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Dzisiaj będzie słonecznie z naj­

wyższą temperaturą do 75 F 
(24 C), wiatry północne i północ­
no-wschodnie z prędkością od 10 
do 15 mil na godzinę (16 do 24 km 
nagódź.).

Jutro również słonecznie i 
ciepło, najwyższa temperatura 
do 82 F (28 C).

Wschód słońca o godzinie 5:19 
rano, zachód o godz. 8:29 wiecz.
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PLO Odrzuca Warunki Izraela
Wzmaga Się Epidemia 

Narkomanii w PRL
(DP) — W Polsce jest epidemia 

narkotyków. Handlarze sprzedają he­
roinę domowego wyrobu, a recepty 
na LSD przechodzą z rąk do rąk 
za wygórowaną cenę. Co roku umiera 
kilkaset młodych ludzi w następstwie 
zażywania wielkich dawek narkoty­
ków. Leczenie narkomanów natrafia 
na przeszkody, ponieważ nie ma spe­
cjalnych szpitali, przystosowanych do 
tego celu.

Wysoki stopień śmiertelności świad­
czy o zanieczyszczeniu narkotyków, 
znajdujących się na rynku.

Młodzież polska hołduje heroinie 
produkcji domowej. Przepis na pro­
dukcję LSD można kupić na czarnym 
rynku za cenę 25 tys. zł., za sumę, 
przekraczającą trzykrotnie średnią 
płacę miesięczną w polskiej gospo­
darce.

W roku 1978 policja aresztowała 
127 producentów narkotyków, a w r. 
1980 liczba aresztowanych doszła do 
429. Ocenia się, że prawdziwa liczba 
producentów narkotyków jest dziesię­
ciokrotnie wyższa.

Rebelianci 
Porwali 

Dziennikarzy 
Salwador (UPI) - Sześciu dzienni­

karzy, w tym przynajmniej jeden 
amerykański, zaginęło w poniedzia­
łek, podczas walk między lewicowy­
mi rebeliantami a oddziałami armii, 
w pobliżu strategicznego miasteczka 
Suchitoto. Miejscowi chłopi powiado­
mili reportera UPI, że w ręce re­
beliantów dostał się jeden z dzienni­
karzy, a losy pozostałych nie są do­
tychczas znane, nie wiadomo też, co 
lewica zamierza zrobić ze swym 
“jeńcem”.

Mieszkańcy Suchitoto, uciekający 
w kierunku San Salwadoru informo­
wali, że dziennikarze przybyli dwo­
ma samochodami na przedmieście 
miasteczka, do miejsca, gdzie rebe­
lianci podpalili autobus pasażerski, 
jadący ze stolicy.

Lewicowcy wydań pasażerom roz­
kaz opuszczenia autobusu, podłożyli 
pod pojazd ogień i zabili dwóch mi­
licjantów oraz jednego żołnierza. Kil­
ka minut później nadleciał helikop­
ter armii, który oddał serię strzałów 
do lewicowców.

Ci z kolei polecili pasażerom i 
dziennikarzom udanie się z nimi do 
ich siedziby umieszczonej na pobli­
skich wzgórzach.

Uwolniona później przez rebelian­
tów grupa chłopów doniosła, że za­
trzymali oni część cywilów podej­
rzanych o przynależność do “Cywil­
nych Oddziałów Obrony”, pomaga­
jących silom bezpieczeństwa w wal­
ce przeciw lewicy.

Korespondent UPI, który przybył 
na miejsce zajścia widział samocho­
dy dziennikarzy, stojące w pobliżu 
spalonego autobusu. Drzwi odbydwu 
pojazdów były szeroko otwarte, co 
sugerowało, że pasażerowie opuszcza­
li je w dużym pospiechu.

Wśród zaginionych znajdują się: 
kamerzysta telewizyjny!) i jedno­
cześnie fotograf UPI, Julian Harri­
son; Eduardo Vazquez Becker, obec­
nie niezależny dziennikarz a kiedyś 
korespondent Associated Press w Sal­
wadorze; Carlos Rosas Gaitah, gwa­
temalski kamerzysta pracujący dla 
stacji telewizyjnej NBC; Rafael Ma­
gana, kamerzysta NBC: Pedro Gar­
da, realizator dźwięku oraz Victor 
Tovar, reporter telewizyjny.

Dziś, nadeszła z Salwadoru wiado­
mość o uwolnieniu dziennikarzy. Ja­
ki był cel porwania ich, dotychczas 
nie wiadomo.

Zapowiada 
Krwawe Walki 
Uliczne
Połowa Mieszkańców 
Libanu Cierpi 
Dotkliwe Braki

(UPI) — Podczas gdy Parlament 
izraelski zatwierdził koncepcję pre­
miera Menachima Begina oblegania 
palestyńskich dzielnic Bejrutu aż do 
ostatecznych rozstrzygnięć, oraz gdy 
dowództwo izraelskie zaoferowało 
PLO wyjście z Libanu “na dobre” 
wraz z lekką bronią, Palestyńczycy 
zapowiedzieli, że gotowi są do krwa­
wej rozprawy i walk ulicznych.

Dominujące we wschodnich, chrze­
ścijańskich dzielnicach Bejrutu for­
macje izraelsko-libańskie odrzuciły 
ofertę Yassera Arafata o włączeniu 
pewnej liczby gerylasów PLO w ąje- 
regi armii libańskiej, przed ostatecz­
ną ewakuacją pozostałych formacji 
palestyńskich.

Wcześniejsze propozycje izraelskie 
zalecały całkowite złożenie broni 
przez Palestyńczyków w arsenałach 
armii libańskiej i przejście, pod nad­
zorem Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża, do Syrii lub jakiegokol­
wiek innego kraju arabskiego.

W chwili obecnej kruchy rozejm 
utrzymuje się już piąty dzień, ale 
nie mniej krucha jest nadzieja, że 
popierane przez Stany Zjednoczone 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pierwszy Rok 
Rządów Premiera 

Spadoliniego
Rzym (UPI) — Rząd premiera 

włoskiego Giovani Spadoliniego ob­
chodzi pierwszą rocznicę sterowania 
nawą państwową, co w kolejdoskopo- 
wych przemianach w polityce wło­
skiej uznane zostało za osiągnięcie, 
zasługujące na uwagę.

57-letni Spadolini, były przywódca 
małej partii republikańskiej i pier­
wszy polityk, który zakończył mono­
pol chrześcijańskiej demokracji, 
trwający od 1945 roku, utrzymał się 
przez rok na stanowisku szefa rzą­
du, mimo skandali, które wstrząsały 
nawą państwową. Tylko jedenaście 
powojennych rządów republiki utrzy­
mało się przy władzy ponad rok, pięć 
spowodowało władzę przez dwa tygo­
dnie lub mniej, jedynie trzeci rząd 
premiera Aldo Moro, zamordowane­
go przez terrorystów “Czerwonej Bry­
gady” w 1978 roku, kierował pań­
stwem przez dwa lata i cztery mie­
siące.

“Rządzenie Włochami przypomina 
nieustanny bieg z przeszkodami, 
zorganizowany w taki sposób, że bie­
gacze nigdy nie mają możliwości 
przygotowania się do wzięcia następ­
nej przeszkody” — powiedział nie­
dawno premier Spadolini.

Wprawdzie piętrzące się w kraju 
trudności natury gospodarczej dopro­
wadziły do rozłamu w pięciopartyjnej 
koalicji, stworzonej przez Spadolinie­
go, niemniej jednak nie doprowadzi­
ły do nowego kryzysu gabinetowego, 
co — uwzględniając całą sytuację 
w powojennej polityce włoskiej — 
uważane jest za niezaprzeczalny 
punkt zwrotny.

Dalszy Spadek Dolara
Londyn (UPI) — Zakończenie straj­

ku kolejarzy brytyjskich i zmniejsze­
nie oprocentowania “eurodolara” 
przyczyniło się do dalszego spadku 
waluty amerykańskiej w operacjach 
giełdowych. Złoto podrożało o $3.25 
na uncji w Londynie i o osiem do­
larów w Zurichu.
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POZNAŃ. — W 26 rocznicę krwawego napadu milicji na 
demonstrujących robotników Poznania, odbyły się uroczystości 
przed pomnikiem wzniesionym ku csfci poległych robotni­
ków. ’ (UPI)

Porwany Samolot 
Na Lotnisku 
w Bangkoku

Bangkok (UPI) — .Podający się 
za wyszkolonego w Libii terrorystę, 
oszalały mieszkaniec Sri Lanki (daw­
nego Cejlonu) zagroził — w wypad­
ku, jeśli nie będzie mu zezwolone 
połączenie się z żoną — wysadze­
niem olbrzymiego, włoskiego samolo­
tu pasażerskiego. Na podkładzie sa­
molotu w charakterze zakładników 
znajduje się 255 osób.

Władze zdołały skontaktować się 
z żoną terrorysty, która jest Włosz­
ką. Kobieta odmówiła zobaczenia się 
z nim. W nagranym na taśmie 
oświadczeniu, żona porywacza stwier­
dziła: “To, co czynisz, nie jest do­
bre”.

Porwany samolot znajduje się na 
międzynarodowym lotnisku w Bang­
koku. Liniowiec otoczony jest przez 
samochody pancerne i wojsko. Pory­
wacz uzbrojony jest w przyczepio­
ne na piersi ładunki materiału wy­
buchowego. Władze określiły go jako 
człowieka działającego pod wpływem 
paniki i bardzo niespokojnego.

Brodaty pirat powietrzny, zidenty­
fikowany jako 33-letni Sapala Ekana­
yake, zażądał, by jego żona wraz 
z dzieckiem, przewiezione zostały do 
Bangkoku. Domaga się on również 
okupu w wys. 300,000 doi.

Kierownictwo włoskiej linii lotni­
czej Alitalia oświadczyło, że w sa­
molocie, typu Boeing 747, znajduje 
się co najmniej jeden obywatel ame­
rykański. Porwanie samolotu nastą­
piło w czasie, gdy odbywał on lot 
z New Delhi do Tokio. Po drodze 
samolot lądował w Bangoku.

Władze prowadzą z porywaczem 
w dalszym ciągu pertraktacje. Wła­
dze włoskie poinformowały, że po­
rywacz został wydalony z Włoch w 
1981 r. Władze Sri Lanki podały, że 
Ekanayake jest poszukiwany w Au­
strii i w Pakistanie, gdzie oskarżo­
ny został o posiadanie marihuany.

Oferta Korei Pin.
Tokio (UPI) — Komunistyczna Ko­

rea wystąpiła z ofertą wysłania 
ochotników do Libanu, aby dopomo­
gli Palestyńczykom w ich wojnie z 
Izraelem. Ponadto oferta obejmuje 
“wszelkie inne formy pomocy”.

Cywile 
w Rządzie 

Gen. Bignone
Buenos Aires (UPI) — Emerytowa­

ny generał, Reynaldo Bignone, który 
obejmie prezydenturę Argentyny w 
czwartek, obsadził stanowiska gabi­
netowe wieloma cywilami. Jedynie 
jeden wojskowy, gen. Llamil Reston, 
wejdzie do gabinetu, jako minister 
spraw wewnętrznych.

Bignone nominował również Jose 
Maria Dagnino Pastore, absolwenta 
uniwersytetu Harvard i byłego mimi- 
stra finansów za czasów prez. Huana 
Carlosa Ogania, w latach 1969-70, 
na stanowisko ministra finansów.

Tymczasem prezydent-nominat 
przygotowuje się do jutrzejszego 
przemówienia, które będzie transmi­
towane przez wszystkie argentyńskie 
stacje radiowe i telewizyjne. Przy­
puszcza się, że przemówienie to bę­
dzie stanowiło rodzaj zapowiedzi kie­
runku przyszłej polityki rządu. Na 
spotkaniu z cywilnymi politykami, 
Bignone wyjaśnił, że zamierza przy­
wrócić rządy demokratyczne w Argen­
tynie około marca, 1984 roku.

Bignone najprawdopodobniej przed­
stawi również swe plany ekonomiczne, 
opracowane w celu uzdrowienia gospo­
darki kraju.

Do gabinetu Bignone wejdą rów­
nie: Juan Aguirre Lanari jako mini­
ster spraw zagranicznych; Julio Mar­
tinez Vivot — minister obrony; Ho­
racio Rodrigez Castells — minister 
zdrowia; Conrado Bauer — minister 
usług publicznych; Adolfo Navajs 
Artaza — minister opieki społecznej; 
Cayetano Liccirdo — minister szkol­
nictwa; Hector Villaveim — minister 
pracy; Lucas Lennon — minister spra­
wiedliwości.

Protest Izraela
Ateny (NYT) — Przedstawiciel 

dyplomatyczny Izraela w Atenach 
złożył “ostry protest ustny” z powo­
du porównania, jakiego użył w swo­
im przemówieniu premier grecki An­
dreas Papandreou, który powiedział, 
że zbrodnie Izraela na Palestyńczy­
kach przypominają zbrodnie hitle­
rowskie popełniane na Żydach w 
latach drugiej wojny światowej.

Konferencja 
Prasowa 

Prez. Reagana 
Washington (UPI) — Dziś stacje 

telewizyjne i radiowe będą trans­
mitowały z Białego Domu konfe­
rencję prasową prez. Reagana, o 
godz. 7 wieczorem czasu chicago- 
s kiego.

Prezydent nie odpowiadał na 
żadne pytania dziennikarzy od 24 
maja. Przypuszcza się, że głów­
nymi tematami konferencji będzie 
rezygnacja sekr. stanu A. Haiga 
oraz inwazja Izraela na Liban. 
Oprócz głównych stacji telewizyj­
nych konferencję będą transmito­
wały stacje radiowe WBBM (780 
AM) i WFMT (98.7 FM).

Państwa EWG 
Przeciwne 
Sankcjom

Bruksela (UPI) — Obradujący od 
dwóch dni wysocy przedstawiciele 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej orzekli, że wprowadzone przez 
prezydenta Reagana sankcje anty- 
sowieckie, godzą jednostronne w inte­
resy Wspólnego Rynku i “szkodzą 
poważnie” układom handlowym wol­
nego świata.

Stanowisko Wspólnoty zostało spre­
cyzowana w posłaniu, które na ręce 
ambasadora amerykańskiego w 
Belgii i przy EWG, złożył przewodni­
czący Wspólnoty, belgijski premier 
Wilfried Martens i przewodniczący 
komisji wykonawczej EWG — Gaston 
Thom z Luxemburga.

Treść obrad brukselskich nie zosta­
ła ujawniona, ale wiadomo, że do­
minował jeden temat: sankcje ame­
rykańskie, które wstrzymają budowę 
gazociągu syberyjskiego, ale godzą 
równocześnie w interesy Wspólnoty.

“Utrzymanie systemu wolnego han­
dlu światowego będzie poważnie za­
grożone przez te jednostronne i dzia­
łające wstecz decyzje i stanie się dą­
żeniem do przypisania sobie nadzwy­
czajnych uprawnień oraz przeszkodą, 
uniemożliwiającą wykonanie już 
istniejących umów handlowych” — 
stwierdza Wspólnota.

Francuski prezydent Francois Mit­
terrand, który w zeszłym miesiącu 
był gospodarzem “szczytowej” kon­
ferencji przywódców zachodnich w 
Wersalu, orzekł obecnie, że tego ro­
dzaju konferencje mogą okazać się 
bezcelowe w przyszłości i ocenił, że 
stanowisko USA jest “krępujące, do­
kuczliwe, nieuczciwe i niebezpiecz­
ne.”

Początkowa wersja protestu Wspól­
noty, ostra w tonie, została złagodzo­
na pod naciskiem brytyjskiego pre­
miera Margaret Thatcher, niemniej 
jednak zawiera stwierdzenie, że sta­
nowisko Stanów Zjednoczonych szko­
dzi gospodarczym i politycznym po­
wiązaniom Wspólnoty. Wspólnota do­
maga się także zmniejszenia amery­
kańskiej stopy procentowej, aby za­
pobiec “samobójczej wojnie handlo­
wej” i umożliwić odrodzenie świato­
wej gospodarki.

Urban Przepowiada 
Zejście w Historię

Warszawa (ST) — Były humorysta 
ze “Szpilek,” a obecnie rzecznik pra­
sowy junty Jaruzelskiego — Jerzy 
Urban zapowiedział w swoim dzien­
niku telewizyjnym “Tu i teraz,” że 
nazwa “Solidarność” powinna “przejść 
do historii politycznych paroksyz- 
mów.”

Ten nowy atak na wolne związki 
zawodowe nastąpił po kilkutygodnio­
wym okresie wyciszenia reżymowych 
akcji propagandowych przeciwko 
“Solidarności,” co znalazło też od­
dźwięk w umiarkowanych wystąpie­
niach podziemnych organów praso­
wych “Solidarności.” Z Wrocławia 
nadeszła jedno-zdaniowa wiadomość, 
że ubecy rozbili spotkanie kilkuset 
działczy “Solidarności” i że areszto­
wali 257 osób.

W Sprawie 
Redukcji Broni 
Strategicznych
Gen. Równy Szefem 
Amerykańskiej 
Delegacji
Genewa, Szwajcaria (UPI) — Wczo­

raj, w Genewie oficjalnie rozpoczę­
to amerykańsko-sowieckie negocja­
cje w sprawie ograniczenia broni 
strategicznych. Rozmowy, noszące 
nazwę “START” prowadzone są ze 
strony USA przez emerytowanego ge­
nerała Edwarda Rownego, a ze stro­
ny sowieckiej, przez amb. Viktora 
Karpowa.

65-letni Równy już spotkał się z 
dyplomatą sowieckim w czasie nego­
cjacji SALT II, które nigdy nie 
doczekały się ratyfikacji w amery­
kańskim Senacie.

W liście do szefa zespołu negocja­
cyjnego, prez. Reagan podkreślił isto­
tę pozytywnego wyniku rozmów, waż­
nego dla całej ludzkości, wyjaśniając 
jednocześnie, że Stany Zjednoczone 
nie zaakceptują porozumienia, jeśli 
nie będzie ono osiągnięte na zasadach 
całkowitej równości, nie będzie gwa­
rantować stabilizacji i nie zapewni 
obydwu stronom prawa do weryfika­
cji stanu posiadania tego rodzaju 
broni przez stronę przeciwną.

Podczas wczorajszej, godzinnej roz­
mowy omówiono jedynie zasady, któ­
re będą obowiązywać do końca nego­
cjacji.

W pierwszej rundzie rozmów, USA 
proponują osiągnięcie porozumienia 
w sprawie redukcji głowic nuklear­
nych przez oba mocarstwa z 7,500 
do 5,000. Przed spotkaniem w Gene- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tornado Zniszczyło 
Osiedle Emerytów

(UPI) — W zamieszkałe przez eme­
rytów osiedle w New Jersey, uderzy­
ło tornado, niszcząc ponad 150 domów. 
Co najmniej 200 osób zmuszonych zo­
stało do szukania schronienia w miej­
scach bezpiecznych. Jedna osoba po­
niosła śmierć.

W stanach zachodnich burze oraz 
opady letniego śniegu spowodowały 
obliczane na sumę 8 mil. dolarów 
szkody plonów. Wiele dróg pozostaje 
nadal nieprzejezdnych.

Władze policyjne w Bayville, N.J. 
poinformowały, że trąba powietrzna 
zrównała z ziemią co najmniej pięć 
domów i uszkodziła ponad 150. Osiedle 
dla emerytów — Toms River — uległo 
zniszczeniu.

Trąby powietrzne wyrządziły także 
szkody w innych rejonach — Allen­
town, Pa., oraz w pobliżu Terre Haute, 
Indiana.

Burze oraz opady niezwykłej wiel­
kości gradu, wyrządziły szkody w 
stanie Montana. Na obszarze obejmu­
jącym 150 mil kwadratowych, poło­
żonym na południowy wschód od Great 
Falls, Mont., wyrządzone zostały szko­
dy obliczane na osiem milionów do­
larów. Dochodzący do szybkości 63 
mil na godzinę wiatr powywracał stu­
py wysokiego napięcia. Spadły tu jed­
nocześnie ulewne deszcze.

W parku narodowym Yosemite, w 
Kalifornii spadło ponad cztery cale 
śniegu.

Zaledwie Rok Temu . . .
Warszawa (NYT) — W tegorocz­

nym obchodzie w rocznicę poznań­
skiego czerwca 1956 na placu Wolno­
ści brało udział zaledwie parę tysię­
cy osób, które w ulewnym deszczu 
wysłuchały cierpliwie urzędowej mo­
wy drugorzędnego dygnitarza reży­
mowego. Rok temu ta sama uro­
czystość zgromadziła ponad 150,000 
ludzi, którzy wysłuchali płomiennego 
przemówienia Lecha Wałęsy i jego 
zapewnienia, że “czas konfrontacji 
minął już bezpowrotnie”.

W czerwcu 1956 zginęło w Poznaniu 
z rąk bezpieki — według oficjalnych 
danych — 53 patriotów, a w rzeczy­
wistości liczba zabitych wynosiła 74.
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Widmo Prus

INTERNATIONAL TRADE SERVICE
PACZKI DO POLSKI

• dostawa do rąk adresata w ciągu 5-14 dni
• potwierdzenie odbioru przesyłki
• najniższe ceny w Ameryce
• najwyższej jakości towary z Europy Zachodniej
• dowolna waga paczek

Zamówienia przyjmuje nasze biuro:

2930 N. MILWAUKEE
oraz

Polskie Biura Podróży
SŁUŻYMY TOBIE I TWOIM BLISKIM

Honore G. Mirabeau (1749-1791), try­
bun ludowy w czasie rewolucji fran­
cuskiej przy pewnej okazji powie­
dział “Prusy nie są krajem, który 
ma armię, ale armią, która ma swój 
kraj.” Dziś znowu mówi się o Pru­
sach głośno i wiele w obu państwach 
niemieckich, ale szczególną wagę 
przywiązuje się do zaznajomienia się 
z historią Prus z ich tradycją i osiąg­
nięciami w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Może więc wskaza­
nym będzie powrócić do zagadnie­
nia, które jeszcze nie tak dawno wy­
dawało się, że należy do historii.

Konrad książę mazowiecki mając 
stale kłopoty z pogańskimi nadbał­
tyckimi plemionami Prusów, spro­
wadził do Polski w r. 1226 Krzyża­
ków, rycerzy zakonu Najświętejszej 
Maryji Panny. W krótce Krzyżacy 
zagrabili ziemie Prusów, wytępili ich 
język, przybrali ich nazwę zmieniw­
szy ją nieco z “Pruzzen” na “Preu- 
ssen”. Stworzywszy własne państwo, 
uwikłali się w liczne wojny z Polską 
i Litwą. W czasie reformacji Zakonu 
Albrecht z bocznej linii Hohenzollern 
Anspach przeszedł w r. 1511 na pro­
testantyzm. W r. 1701 książę elekt 
brandenburski Fryderyk został uko­
ronowany w Królewcu, przyjmując 
imię Fryderyka 1-ego. I tak powstało 
królestwo pruskie, rozrastające się 
coraz bardziej, grabieżami ziem są­
siadów. To Prusy były inicjatorem 
rozbiorów Polski. Zająwszy w 3-cim 
rozbiorze Polski Warszawę, ziemie 
polskie stanowiły prawie połowę ob­
szaru Prus, a Polacy % ludności.

W 1862 Prezesem Rady Ministrów 
zostaje Otton von Bismarck. Słynna 
jest wówczas jego wypowiedź (30-8-1862) 
na komisji budżetowej parlamentu o 
“krwi i żelazie” jako jedynym środku 
za pomocą którego można decydować 
o wielkich zagadnieniach czasu. Po 
zwycięskiej wojnie z Francją, Bis­
marck dokonuje zjednoczenia Nie­
miec w 1871 i zostaje kanclerzem 
Rzeszy. (W r. 1806 istniało jeszcze 
około 1600 państewek, księstw itp. 
niemieckich.)

Dla Polaków w zaborze pruskim 
nastają ciężke czasy. Filozof E. Hart­
man (1842-1906) rzuca hasło “ausrot- 
ten” wytępić Polaków. Zaczyna sie 
walka z kościołem t.z. Kulturkampf. 
(Ustawy majowe z 1873) Kanclerz 
powołuje Towarzystwo Popierania 
Niemczyzny pod nazwą Hakata, (za­
łożyciele Hansemann-Kenneman 
Thiedemann) To Prusacy wywołali 
1-sza i 2-gą wojnę światową. Dla za­
pobiegnięcia temu na przyszłość So­
jusznicza Rada Kontroli nad Niem­
cami uchwałą #46 z 25-2-1947 zlikwido­
wała państwo pruskie. A więc koniec 
Prus?

Ktoś może zapyta, po co ten wy­
wód o państwie, które przestało ist­
nieć i jest tylko częścią historii. Przez 
30 lat rzeczywiście o Prusach jakby 
zapomniano. Dziś niestety jest już 
inaczej. W 1949 powstały 2 państwa 
niemieckie. Niemiecka Republika Fe­
deralna (Niemcy Zach.) i Niemiecka 
Republika Demokratyczna (Niemcy 
Wschodnie) która znajduje się na te­

miecki Ingrida Mittenzwei, zasygnali­
zowała w swej pracy pisząc “Prusy, 
nie tylko Weimar są częścią naszej 
historii” (Washington Post 2-11-1981) 
Nieoficjalnie nawrót do historii i tra­
dycji pruskich odbywał się od lat. 
Wpierw postanowiono zrehabilito­
wać pruski mundur (feldgrau). Każ­
dego, kto się przygląda zmiany war­
ty honorowej na Unter den Linden 
we Wschodnim Berlinie zdumiewa 
krok żołnierzy, przyjęty z pruskiej 
musztry. Każdej uroczystości towa­
rzyszy defilada wojskowa. Przy każ­
dej okazji podkreśla się zasadnicze 
cechy Prusaków takie jak—autorytet, 
posłuszeństwo, obowiązkowość, po­
rządek, dyscypliną itp.

Przewodniczący Rady Państwa 
NRD E. Honecker powiedział do 
działaczy kulturalnych partii ko­
munistycznej “Jesteśmy spadkobier­
cami Marksa, Engelsa, Lenina, Róży 
Luxenburg... Schamhorsta, Gneise- 
nau’a. (Neues Deutschland 23/24 6-1979). 
Marks-Lenin to zrozumiałe. Ale Scham- 
horst? To przecież ten, co stworzył 
podwaliny pod nowoczesną armię 
pruską. To on spowodował przyjęcie 
uchwały o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Gneisenau to naj­
bliższy współ pracownik Scharnhor- 
sta. Utworzył on w Poznaniu specjal­
ny korpus, gotowy do interwencji 
przeciwko walczącym Polakom w 
Powstaniu Listopadowym. (1830-1831) 
Jego szefem sztabu był Karl von 
Clausewitz, główny teoretyk sztuki 
wojskowej (znane jest jego powiedze­
nie “wojna to kontynuacja polityki, 
tylko innymi środkami.” Wspomniany 
wyżej Honecker z okazji 30-letniej 
rocznicy powstania Niemiec Wschod­
nich tak się wyrażił. “Państwo nasze 
to K. Marks, Fr. Engels, W. Lien- 
knecht. .. i r. Breitscheit. (Neues 
Deutschland 7-10-1979) Tenże Breit­
scheit był po 1-szej wojnie światowej 
specem w dziedzinie polityki zagra­
nicznej i twórcą niemieckiego rewi- 
zjonizmu w odniesieniu do Polski.

W r. 1980 wrócił na Aleje Zasłu- 
zonych-Unter den Linden, w Berli­
nie Wschodnim pomnik Fryderyka 
2-go Wielkiego, (współtwórcy rozbio­
rów Poski) z twarzą zwróconą na 
Wschód. Wcześniej znalazły się tam 
inne pomniki np. Scharnhorsta Gnei- 
senau’a, a także takich pruskich ge­
nerałów jak Bluchera, Yorka. Naj­
wyższym odznaczeniem w armii NRD 
jest order Scharnhorsta. Trzeba tu 
podkreślić że order ten ma stanowić 
symbol braterstwa prusko-rosyjskie- 
go. Scharnhorst był w latach 1808-1823 
pruskim min. wojny zdecydowanie 
przyczynił się do zawarcia przymierza 
prusko-rosyjskiego przeciwko Napo­
leonowi.

Oczywiście nie zapomina się także 
że Hegel, Schiller, Goethe to także 
Prusacy. Ktoś więc pewnego razu 
zapytał “Co mają wspólnego Fryde­
ryk Wielki Karol Marks i Johann 
Goethe? Odpowiedź brzmiała. Wszy­
scy byli Prusakami.

Wziąwszy to wszystko pod uwagę 
widzimy, że Niemcy Wschodnie od­
najdują swój rodowód, którym są

Prusy, z ich tradycją. A historia Prus 
poucza nas, że zabór cudzych ziem, 
współpraca z Rosją to fundamenty 
ich polityki.

W świetle tych wywodów są chyba 
zrozumiale wynurzenia tyg. “Bunte” 
o planach nowego rozbioru Polski, o 
czym ostatnio pisałem. “Bunte” jest 
wprawdzie pismem zachodnio-nie- 
mieckim, ale w NRF wolno pisać 
to, o czym się milczy w NRD. Ostat­
nio “Abendpost” (20-5-1982) umieścił 
art. p.t. “Cały kraj zostaje zmilitary­
zowany”. Tym krajem są oczywiście 
Niemcy Wschodnie. A przyczyną zmi­
litaryzowania, wprawdzie nie jedyną, 
jest stwierdzenie, że trzeba mieć go­
towy instrument do zapobieżenia 
ewentualnym rozruchom w Polsce. 
Można tu dodać, że obecnie całe wy­
chowanie młodzieży w NRD jest do­
stosowane do wymagań służby woj­
skowej. Wojsko bowiem stanowi głów­
ny czynik państwa. Celem i zadaniem 
armii jest obrona komunizmu gdzie 
już został wprowadzony i rozszerza­
nie go na wnątrz tam gdzie go jesz­
cze nie ma. Jedno z poważnych pism 
zachodnio-niemieckich “Die Welt” 
już 12-2-1980 podało, że Korpus Afry­
kański wojsk wschodnioniemieckich 
wynosił 30,000 ludzi, rozlokowanych 
w 8 krajach.

Nie można powiedzieć, że tylko 
w Niemczech Wschodnich wrócono do 
problemu Prus. W Niemczech Zach, 
także nie zapomniano o Prusach, ale 
chyba główną rolę obrony przeznaczo­
no Berlinowi Zach, który formalnie 
nie należy do NRF. Otóż w Berlinie 
Zach, w czasie od 15-8-1981 do 15-11-1981 
odbyła się wielka wystawa pt. Pru­
sy. Inicjatywę dał D. Stobbe uchodźca 
z Prus Wschodnich w czasie, gdy był 
burmistrzem tego miasta. Wystawa 
należy już do przeszłości i poszłaby 
może w zapomnienie, ale w związku 
z nią napisano dziesiątki artykułów, 
książek itp. “Der Spiegel” napisał 
np. 3-1-1981 art. “Nikt nie zostaje 
Prusakiem z przymusu”, a 5-2-1981 
obszerne opracowanie pt. “Tęsknota 
za Prusami”. Z książek wymienię kil­
ka tylko najważniejszych. Dr. H. Bur- 
neleit napisał. “Fryderyk Wielki- 
Rozmyślania o Państwie”, “H. Dol­
linger—“Prusy”, S. Haffner—“Prusy 
bez legendy”, “A. Schutzsaeh—“Pru­
skie marzenia”.

Widocznie nie dość tego. Już przy­
gotowuje się w Berlinie Zach, na­
stępną wystawę. Odbędzie się ona 
w czasie—styczeń-kwiecień 1983. Jej 
zadaniem ma być przypomnienie o 
momentach przejęcia władzy przez 
Hitlera. (“Frankfurter Neue Presse” 
23-4-1982). A będzie, co wspominać. 
Wszsk 30-1-1933 pruski feldmarszałek 
P. von Hindenburg, prezydent Rzeszy, 
mianował kanclerzem A. Hitlera. A 
w marcu 1933 ci dwaj panowie spot­
kali się przy biciu dzwonów na wiel­
kiej uroczystości w kościele garnizo­
nowym w Poczdamie u grobu pruskie­
go króla Fryderyka 2-go Wielkiego. 
Główny uczestnik-armia stanowiła 
pomost między dawnymi, a nowym 
czasami.

W historii stosunków polsko-nie­
mieckich różnie bywało, ale stosunki 
Polski z Prusami były chyba zawsze 
złe.

Stanisława 
Perzanowska 

Zmarła w Warszawie 
(T.P.) — 25 maja zmarła (w War­

szawie) Stanisława Perzanowska, 
wybitna aktorka teatralna, a także 
reżyser i pedagog kilku pokoleń aktor­
skich. Karierę artystyczną rozpoczęła 
w latach międzywojennych w teatrze 
“Reduta.” W “Reducie” prowadzonej 
przez Osterwę ujawniał się jej talent 
aktorki charakterystycznej.

W 1930 r. przeniosła się do “Ate­
neum,” określając wespół z Jaraczem 
artystyczne oblicze tej sceny. W 
“Ateneum” stworzyła wiele interesu­
jących kreacji aktorskich, grając m. 
in. w sztukach Wyspiańskiego i Za­
polskiej oraz firmowała wiele spek­
takli, jako reżyser: “Szkołę żon,” 
“Świętoszka,” “Chorego z urojenia” 
Moliera, “Damy i huzary,” “Pana 
Geldhaba” Fredry, “Turonia” Że­
romskiego.

W latach powojennych związała się 
z Teatrem Narodowym, w którymi 
pracowała do roku 1958. W 1958 r. 
przeszła do Teatru Współczesnego. 
Jedną z ostatnich ról na tej scenie 
była rola Matki w “Dwu teatrach” 
Szaniawskiego. Zdobyła dużą popu­
larność, jako autorka teatru radio­
wego. Miliony entuzjastów jej sztuki 
co tydzień prawie przez wiele lat 
nastawiało swoje odbiorniki, by usły­
szeć głos pani Heleny w powieści 
radiowej “Matysiakowie.” Żyła lat: 
83.

renach dawnych prus. To Niemcy 
Wschodnie od pewnego czasu szuka ja 
historii swego pochodzenia, swych 
korzeni w przeszłości. Oficjalnie 3 
lata temu historyk wschodnionie-

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty : 

8 Rano-4 Po Pd. 

; SALA DO WYNAJĘCIA 
NA SOBOTY I NIEDZIELE 
Dla 30-36 osób. Pogodna i czysta. 
Doskonała na shower parties i ze­
brania. Dobry parking. 
Pytać o Panią Wuczyński 

278-7317

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Stan Wojenny 
w PRL Niczego 

Nie Rozstrzygnął 
Gdańsk (ST) — Sprawdziły się sło­

wa Jaruzelskiego z grudnia ub. r., 
że żadnego z polskich problemów nie 
uda się rozwiązać siłą.

Obecnie po sześciu przeszło mie­
siącach bezprawia wojennego stało 
się jasnym, że osiągnięć, zmuszonej 
do zejścia w podziemie “Solidarno­
ści,” nie da się wymazać.

Junta Jaruzelskiego wykonała naj­
łatwiejszą robotę: aresztowała czoło­
wych przywódców wolnych związków 
zawodowych, dopilnowała, aby zdarto 
z murów miast polskich plakaty “So­
lidarności,” usiłowała skazać “Soli­
darność” na zapomnienie, aby prze­
konać się, że są to działania daremne 
i bezowocne.

“Nie martwię się za bardzo o ‘Soli­
darność,’ jako organizację, ponieważ 
łatwo będzie odbudować formy orga­
nizacyjne, raczej niepokoi mnie spra­
wa ‘Solidarności’ pojmowanej, jako 
ruch społeczny. . . . Ważne jest je­
dnak, jak naród myśli, a pod tym 
względem nie wiele zmieniło się od 
grudnia” — powiedział gdański pisarz 
i jeden z doradców “Solidarności” — 
Lech Będkowski.

W jego ocenie, stan wojenny zmie­
nił sztuczną równowagę w układzie 
pomiędzy przywództwem “Solidarno­
ści” i narzuconą Polsce Władzą ko­
munistyczną, ale nie doprowadził 
do rozstrzygnięć w dziedzinach za­
sadniczych. Przede wszystkim nie 
przyczynił się do mocniejszego zako­
rzenia kompartii w społeczeństwie 
polskim i nie zniósł wrogiej przegro­
dy, dzielącej społeczeństwo i władze.

Przyszłe układy stosunków w Pol­
sce zależą od tego, czy władza komu­
nistyczna zdecyduje się na pojednanie 
z “Solidarnością,” czy też na dalsze 
zacieśnienie knebla i pęt.

Sarny Na Lotnisku
Na zalesionych terenach na lotnisku 

O’Hare znajduje się według obliczeń 
obecnych, 5 saren. Przedstawiciel 
ochrony środowiska powiedział, że po­
zostaną one tam do jesieni, jeśli nie 
będą groziły “niebezpieczeństwem” 
i nie będą się pojawiały na pasach 
startowych. Prawdopodobnie na je­
sieni wróci więcej saren na te tereny 
i dopiero wtedy, akcja usuwania ich 
zostanie podjęta. Od kwietnia tego 
roku na lotnisku zastrzelono 14 saren. 
Stwarzają one niebezpieczeństwo dla 
startujących samolotów.

Team It Up!
Printed Pattern

4892 8-18

/''’’’'U.
TWO main parts for the lithe 

dress or jumper! Whip it up in andress or jumper! Whip it up in an 
evening, then sew the rest of the 
team. Sleeveless jacket swings 
over shirt, pants.

Printed Pattern 4892: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) jumper 2 yards 
45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to: , 

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling.
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!j Lucy Maud Montgomery |
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197 (Ciąg dalszy)

Pani, panna Shirley i ja, wszyscy troje 
umiemy sobie wyobrażać, Jak to miło, żeśmy się po­
znali. Przypuszczam, że tacy ludzie muszą zawsze na 
siebie natrafić. Babunia nigdy nic sobie nie wyobraża, 
a Maria powiada, że mi brak piątej klepki, dlatego że 
myślę o Skalnym Ludku. Niech mi pani opowie wszy­
stko o swoim chłopczyku.

— Ma błękitne oczy i ciemne loki. Każdego ranka 
budzi mnie pocałunkiem. Potem przez cały dzień bawi 
się tu w ogrodzie i ja bawię się z nim razem: gonimy 
się, rozmawiamy z echami, opowiadam mu bajki. A kie­
dy zmrok zapada...

— Wiem — przerwał Jaś skwapliwie. — Siada obok 
pani, tak oto, gdyż jest zbyt duży, żeby wdrapać się 
pani na kolana, i tuli do pani głowę, o, tak. A pani 
obejmuje go ramionami i przyciska go do siebie ser­
decznie, i opiera policzek o jego głowę, o właśnie w ten 
sposób, panno Lawendo.

Tak przytulonych zastała Ania, gdy stanęła na progu 
domku. Wyraz twarzy panny Lawendy powiedział jej, 
że czyni tarzywdę przyjaciółce, zabierając malca.

— Niestety, Jasiu, musimy iść do domu. Noc zapada. 
Panno Lawendo, wkrótce zaproszę się do Chatki Ech 
na cały tydzień.

— Jeśli przyjdziesz na tydzień, zatrzymam cię na 
dwa — groziła panna Lawenda.

adszedł i minął ostatni dzień szko­
ły. Uczniowie Ani wywiązali się znakomicie z egzami­
nów. Na pożegnalnej lekcji wręczono jej list dzięk-. 
czynny i teczkę pamiątkową. Matki i dziewczynki pła­
kały, nawet niektórzy chłopcy przyznali się sobie po 
cichu, że mieli łzy w oczach, chociaż głośno wypierali 
się tego. Panie: Andrews, Sloane i Bell, powracając do 
domu, omawiały sprawy szkolne.

— Jaka szkoda, że Ania odjeżdża teraz, gdy dzieci 
ją tak pokochały — wzdychała pani Sloane, która zwy­
kła była nawet żarty kończyć westchnieniem. — 
Oczywiście — dodała pośpiesznie — i w przyszłym 
roku będziemy mieli dobrą nauczycielkę.

— Jestem pewna, że Janka będzie spełniała swe 
obowiązki bez zarzutu — odezwała się oschle pani 
Andrews. — Nie sądzę natomiast, aby opowiadała 
dzieciom tyle baśni i włóczyła się z nimi po łąkach 
i lasach. Ale nazwisko jej figuruje na Honorowej Liście 
i obywatele Nowych Mostów są niepocieszeni, iż opu­
szcza szkołę.

— Jestem bardzo rada, że Ania idzie na uniwersy­
tet mówiła pani Bell. — Zawsze tego pragnęła, to 
zresztą rzecz jak wymarzona dla niej.

— Tego nie wiem — pani Andrews była dziś zde­
cydowana nie podzielać niczyjego zdania. — Nie uwa­
żam, iżby Ani potrzeba było więcej wykształcenia. Za­
pewne wyjdzie za mąż za Gilberta Blythe, jeśli jego 
zadurzenie przetrwa okres studiów, a na co jej wtedy 
łacina i greka? Gdyby na uniwersytecie uczyli, jak 
postępować z mężem, to jeszcze widziałabym w tym 
jakiś sens.

Wśród kumoszek avonlejskich krążyły słuchy, że pa­
ni Andrews nie umiała postępować ze swym mężem, 
wskutek czego ognisko domowe tej szanownej matro- 
ny nie było wzorem szczęścia rodzinnego.

— Zdaje się, że pastorostwo Allan niedługo już nas 
opuszczą — rzekła pani Bell.

— Nie przed wrześniem — objaśniła pani Sloane. — 
Będzie to wielka strata dla gminy. Chociaż zawsze 
uważałam, że jak na żonę duchownego, pani Allan 
ubiera się zbyt jaskrawo. Ale nikt z nas nie jest do­
skonały. Czyście panie spostrzegły, jak schludnie i do­
statnio wyglądał dziś pan Harrison? Nigdy nie przy­
puszczałam, żeby człowiek mógł się tak zmienić: co 
niedziela bywa na nabożeństwie i dobrowolnie podpi­
sał składkę.

— Jakże ślicznie wyrósł Jaś Irving — zauważyła 
pani Andrews. — Gdy tu przybył, było to takie ma­
leństwo, a dziś ledwie go poznałam. Jaki podobny do 
ojca!

— Bardzo ładny chłopiec! — orzekła pani Bell.
— Ładny, owszem. Ale — pani Andrews zniżyła 

głos — nie wiem, czy tam u niego w głowie wszystko 
w porządku. Któregoś dnia Kasia, powróciwszy ze szko­
ły, opowiadała niestworzone bajki, które on jej naplótł 
o jakimś „Ludku” mieszkającym nad zatoką. Zapo­
wiedziałam jej, żeby nie wierzyła tym bredniom. Po­
dobno on sam w nie nie wierzy, ale w takim razie po 
co je opowiada?

— Ania twierdzi, że Jaś jest genialny — broniła 
chłopczyka pani Sloane.

— Być może. Wszystkiego można się spodziewać po 
dziecku Amerykanki — rzekła pani Andrews. Jej ogra­
niczony umysł pojmował wyraz „genialny” jako „zwa­
riowany” i z pewnością byłaby się zgodziła z Marią, 
że Jasiowi brak piątej klepki.

W tym samym czasie w opustoszałej sali szkolnej 
siedziała Ania i z głową opartą na rękach spoglądała 
wilgotnymi, zamyślonymi oczami ku Jezioru Lśniących 
Wód. Zupełnie tak samo jak dwa lata temu — pierw­
szego dnia po objęciu kierownictwa szkoły. Rozstanie 
z uczniami sprawiało jej taki ból, że na chwilę uni­
wersytet stracił cały swój powab. Ciągle jeszcze czuła 
na szyi gorący uścisk Aneczki Bell i słyszała jej dzie­
cinne łkanie.

— Nigdy nie będę kochała żadnej nauczycielki tak 
jak pani. Nigdy, nigdy!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ALKMU International Inc.
5625 NORTH PEARL STREET • ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
Telephone (312) 678-3355 • Telex: 206 958 • Cable: AL-RAD ROSM

Z Innego Stanu Dzwoń na nasz koszt 
1-800—323-1588

ADRES FILII NA PÓŁNOCNEJ ADRES FILII NA POŁUDNIOWEJ
STRONIE MIASTA: STRONIE MIASTA:

4756 W. BELMONT AVE. 4440 S. ARCHER AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60641 CHICAGO, ILLINOIS 60632

Wszystkie Nasze Biura Są Czynne 7 Dni w Tygodniu, od Godz. 9:00 Rano do 9:00 Wieczór

AL-RAD International Inc.

SPRAWNIE I FACHOWO WYSYŁA PACZKI DO WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA 
Obecnie Oferuje Polonii Najlepszy Sposób Wysyłania Paczek 
Bezpośrednio do Polski Regularną Linią Lotniczą i Morską 

Twój Wybór—Wyślij To Co Zechcesz

WYSYŁKA LOTNICZA $1.50 ZA FUNT Jeżeli mniej niż 20 funtów 
WYSYŁKA MORSKA 450 ZA FUNT

ZAPEWNIAMY 10-DNIOWY TERMIN DOSTAWY

Wyślemy Twoją Paczkę SZYBKO, BEZPIECZNIE, W CAŁOŚCI 
Pokrycie Ubezpieczeniowe • GWARANTOWANE USŁUGI 

Wydaj emy Pokwitowanie Biletu Lotniczego
Odbierzemy Twoją Paczkę z Domu 
Po Szczegóły Dzwoń

ingtonie, D.C., i St. Elżbiety Seton w 
Emmitsburg, Maryland, w dniach od 
17-go do 20-go września. Po infor­
macje telefonować do ks. Hergen­
rother — 751-8212.
Piknik Parafialny

W niedzielę, dnia 25-go lipca, od­
będzie się piknik parafialny w Busse 
Forest North przy Higgins Rd. Wstęp 
wolny dla wszystkich.
Rocznica Założenia Parafii'

W sobotę, 13-go listopada, przypada 
stopiętnasta rocznica założenia para­
fii św. Stanisława Kostki. Tego dnia 
po południu odprawiona będzie Msza 
św. koncelebrowana, poczem Bankie 
i zabawa taneczna. Także będą ogło­
szenia w Książce Pamiątkowej.
Z Karty Żałobnej

W ubiegły piątek odbył się pogrzeb 
z kościoła parafialnego śp. Luis Her­
nandez. Niech odpoczywa w pokoju 
wiecznym.
Nowenna Co Wtorek

Co wtorek rano po Mszy św. o 
godzinie 7:30 odprawiana jest Nowen­
na do Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy po polsku, poczem słuchana jest 
spowiedź św.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Pierwszy Piątek
W tym tygodniu przypada pierwszy 

piątek miesiąca. Miejmy nabożeń­
stwo do Boskiego Serca Jezusowego, 
przyjmując Komunię św.
Chrzty Sw.

Ostatnio Sakrament Chrztu św. 
otrzymali: Scott Christopher, syn 
Ryszarda i Marsh (Scott) Juda; Vance 
Michael, syn Vance i Joette (Mondro) 
Powyszynski; Andrzej i Jose, syno­
wie Andrzeja i Wiktorii (Reyes) Tor­
res; Guadaluppe, córka Józefa i Emilii 
(Fernandez) Montolla; Jorge, syn 
Serafina i Yolandy (Gonzalez) Here­
dia; Rafael Jr., syn Rafaela i Marii 
(Macias) Cadena; Adriana, córka 
Pedro i Raquel (Villega) Arreola.
Pielgrzymka

Archidiecezja Chicagoska urządza 
Pielgrzymkę do Stolicy Kraju, Bazy­
liki Niepokalanego Poczęcia w Wash-

Pogadanka 
o Artretyżmie

Lekarz specjalista wygłosi poga­
dankę na temat artretyzmu w środę, 
30 czerwca, o godz. 7 wieczorem, w 
sali Centrum Kulturalnego Mikołaja 
Kopernika, przy 5216 West Lawrence 
Ave.

Wstęp wolny, zainteresowani będą 
mile widziani.

Posiedzenie Stow. Matek 
Polsko-Amer. Weteranów

Posiedzenie Stow. Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów — połą­
czone z zabawą “Penny Social” — od­
będzie się w poniedziałek, dnia 28 
czerwca 1982 roku, o godzinie 11-ej 
rano w sali Parku Kościuszko, 2732 N. 
Avers Ave. (blisko Diversey Ave.).

Matką Roku 1982 została wybrana 
Matka Zofia Kubicz. Gratulujemy i 
życzymy dużo zdrowia i pomyślności. 

Jadwiga Gackowska — prezeska 
Teofila Ćwik — sekretarka 

Helena M. Stermińska — koresp.

Komunikat
Dyrekcja Studium Polskiej Historii, 

Kultury i Ekonomiki w Chicago za­
wiadamia byłych wykładowców i stu­
dentów Studium PUNO w Chicago i 
całych Stanach Zjednoczonych, że wy­
dane zaświadczenia przez nasze Stu­
dium straciły swoją ważność z dniem 
19 czerwca 1982 r., z chwilą zamknię­
cia wykładów PUNO z humanistyki 
i ekonomii prowadzonych przez nasze 
Studium przy współpracy PUNO w 
Londynie.

Prof. dr. M. Bida— 
prezes Studium

w
po
N.

rzyść nie tylko Rumunii ale i Austrii, 
oraz Niemcom Zachodnim, które leżą 
w dorzeczu Dunaju. Obecnie rzeczne 
statki transportowe przeładowują to­
war na transportowce morskie w 
Braile lub Galacu. Ale nośność tych 
statków jest ograniczona do 15,000 
ton. Do nowego portu, koło Konstan­
cy, zawijać by mogły statki o wy­
porności 150,000 ton. Jedno zagadnie­
nie, które pomogłoby w podniesieniu 
rentowności tego kanału, to jest wąt­
pliwa jeszcze decyzja wykończenia 
przez RFN kanału łączącego Ren z 
Dunajem. Chociaż zachodni eksperci 
twierdzą, że kanał z Morzem Czar­
nym może być opłacalny opierając się 
jedynie na transportach ze wschod­
niej i środkowej Europy, ukończenie 
kanału w Bawarii zagwarantowałoby 
tę opłacalność.

Wojciech Mazurek, zam. 20 — 601 
Lublin, ul. Skierki 3 m. 31, jest stu­
dentem I roku archeologu na Uni­
wersytecie M. Curie-Sklodowskiej. In­
teresuje się fotografią, muzyką i 
sportem. Ma lat 22 i pragnie nawiązać 
korespondencję z rówieśnikami. Może 
korespondować w języku angielskim 
lub niemieckim.

Powrócił Ze Szpitala
W niedzielę, 6 czerwca b.r., Stani­

slaw Oleksy — sekr. prot. Gr. 760 
ZNP i korespondent Gm. 87 ZNP — 
podczas swojej przechadzki chwilowo 
stracił przytomność, upadając na 
chodnik przy 52-ej i Newland Ave.

Po otrzymaniu pierwszej pomocy 
przez Paramedics został przewiezio­
ny do szpitala Holy Cross, gdzie po 
spędzeniu blisko trzech tygodni, po­
wrócił do domu w czwartek, 24 czerw­
ca b.r., gdzie pozostaje pod opieką 
swego lekarza.

Marian Pastewski, zamieszkały To- 
maszewo, 13 — 315 Tereszewo, woj. 
Toruń. Ma lat 21, Interesuje się 
muzyką, filmem, historią. Zbiera 
znaczki pocztowe i uczy się angiel­
skiego. Pragnie nawiązać korespon­
dencję z rówieśnikami w języku pol­
skim.

Pragną Korespondować
Anna Mazan, zamieszkała 127 b, 

Rzęchów 39 — 323, woj. Rzeszów. 
Uczy się angielskiego, ma lat 14, 
interesuje ją życie młodzieży w Ame­
ryce. Zbiera znaczki pocztowe i wido­
kówki. Chciałaby nawiązać kores­
pondencję z rówieśnikami.

W 39 Rocznicę Śmierci 
Generała Sikorskiego
Jak w latach ubiegłych, tak i w tym 

roku, staraniem Komitetu Fundacji 
gen. Sikorskiego, odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 5 lipca b.r., o godz. 
12 w południe uroczysta Msza św. 
w Kaplicy Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville, którą odprawi w zastęp­
stwie ks. bp. Abramowicza ks. Walter 
Szczypuła w asyście ks. Łucjana 
Łuszczki oraz diakona dr. Różań­
skiego.

Podczas Mszy św. zebrani oddadzą 
hołd wielkiemu Polakowi i patriocie,

Z Klubu Borek Wielki
Klub Borek Wielki oraz Zespół 

Taneczny “Polonez” zapraszają na 
wspólny piknik, który odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, dnia 27 czerwca, 
w Ogrodzie Woźniaka, 2530 S. Blue 
Island. Piknik rozpocznie się o godz. 
1 po południu.

W programie pokaz tańców ludo­
wych w wykonaniu Zespołu Polonez. 
Do tańca przygrywać będzie doboro­
wa orkiestra “Kujawiak”. Kuchnia 
poleca smaczne potrawy. Dochód z 
tej imprezy przeznaczony jest na Dom 
Polonii Związku Klubów Polskich.

Stefan Zabawskl, Antoni Dobrzań­
ski — prezesi; Władysław Strek — 
sekr.

Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, HI.

Zarząd Gm. ZNP, wraz z Komite­
tem Zabaw zapraszają wszystkich 
delegatów i delegatki, członków Grup 
przynależnych do Gminy, oraz Polo­
nię do wzięcia udziału w ich Wyciecz­
ce do Obozu Młodzieżowego w York­
ville, Ill., jaką urządzają w niedzielę, 
25 lipca b.r. Odjazd punktualnie o 
godz. 10 rano spred sali Dorma i- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 
2127 W. Cermak Road.

Bilety na autobus dla starszych w 
obie strony, kosztują $5.00, zaś dzieci 
do 12-go roku życia płacą $2.50. Bilety 
można nabyć od Lottie Poremba, sekr. 
Gm. 87 ZNP, lub Stanley Oleksy — 
586-1156, oraz delegatów i delegatek.

Zarząd Gminy 87 ZNP

MOSKWA. — Juri Bolovlenko w domu swych rodziców. 
Juri głodował przez ponad 40 dni domagając się od władz 
sowieckich pozwolenia na wyjazd z kraju i połączenie się 
z żoną i córeczką w U.S. (UPI)

PSZ na obczyźnie w II Wojnie Świa­
towej.

Słowo wstępne wygłosi zarządca 
pism związkowych dr. Edward Ró­
żański. Podczas Mszy św. znany chór 
“Filomeni” odśpiewa kilka pieśni 
religijno-patriotycznych. Placówka 
SWAP Nr 2 weźmie grupowy udział 
w uroczystości.

Komitet serdecznie zaprasza wszyst­
kie organizacje weterańskie ze sztan­
darami, organizacje i kluby spo­
łecznie. Zapraszamy i apelujemy o 
liczny udział b. żołnierzy, którzy dzię­
ki generałowi Sikorskiemu wyszli na 
wolność z ponurych więzień i głodo­
wych łagrów sowieckich.

Zarząd i Dyrekcja

W sobotę, 3 lipca, Klub Marynarski 
Morskie Oko urządza wycieczkę do 
Holy Hill w Wisconsin. Bilety autobu­
sowe i na obiad kosztować będą tylko 
$20 od osoby. Odjazd z rogu ul. 48-ej 
i Western o godz. 8:30 rano, z 47-ej i 
Wolcott o godz. 8:35 rano, z 51-ej i 
Ashland o godz. 8:40 rano.

W sprawie rezerwacji biletów pro­
simy kontaktować się telefonicznie z: 
Mary Ann Białek — tel. 434-1388, lub 
S. Wilczak-tel. 847-4169.

Mary Ann Białek — koresp.

Spotkanie 
w Copernicus Center
Chicagoskie Biuro Senior Citizens 

i Handicapped organizuje spotkanie 
w piątek, 2 lipca, w Copernicus Center 
dla osób starszych i inwalidów. Spot­
kanie będzie od godziny 9:15 rano do 
12:00 w południe, pod adresem 3160 
N. Milwaukee. Spotkanie dotyczyć bę­
dzie bezpieczeństwa na ulicach. W 
czasie spotkania podane będzie kawa 
i ciasto.

Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP

Zawiadamiamy członków, że na­
stępne posiedzenie Grupy odbędzie się 
aż 16 września w sali SPK Koło 31, 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Ci, którzy chcieliby zapłacić opłaty 
ubezpieczeniowe, mogą to zrobić kon­
taktując się z sekretarzem finanso­
wym.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP- 

z Annowa
Wakacje Gm. 87 ZNP

W piątek, dnia 18 czerwca b.r., 
odbyło się ostatnie posiedzenie Gm. 
87 ZNP, gdzie po załatwieniu wszyst­
kich rutynowych spraw odroczono się 
do 17 września 1982 roku. Posiedzenia 
będą się nadal odbywać w sali Dor- 
man-Dunn American Legion Hall, pnr. 
2127 W. Cermak Rd., punktualnie o 
godzinió 7:30 wieczorem.

Józef Sroka — wiceprezes 
Lottie Poremba — sekr. Gminy

Zmiana Daty 
Zebrania Zarządu 

K.P.A. Wydz. Illinois
Zawiadamiamy członków Zarządu, 

Dyrekcji i Komitetu doradczego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, Wy­
działu na stan Illinois, że ze względu 
na przypadające w poniedziałek, 5 
lipca, Święto Niepodległości, zebranie 
zostało przełożone na poniedziałek, 
12 lipca b.r.

Zebranie rozpocznie się punktualnie 
o godz. 7 wieczorem w domu SPK 
Koła 31 przy 3242 N. Pulaski Rd. 
Prosimy wszystkich o obecność.

Aid. Roman Puciński — prezes 

Art Fair 
w Felician College

10 doroczny “Felician College Arts 
and Crafts Festival” odbędzie się w 
niedzielę, 11 lipca, od godziny 12 w po­
łudnie do 6 wieczorem, pod adresem 
3800 W. Peterson.

W programie artystycznym wystą­
pią między innymi dwa polskie ze­
społy taneczne: “Krakowiak” i “Sto­
krotki”. Zespół “Krakowiak” składa 
się z dzieci i młodzieży w wieku od 
5 do 15 lat, którzy występują w tra­
dycyjnych strojach ludowych i wy­
konują tradycyjne tańce polskie.

Zespół “Stokrotki” tańczy również 
tańce etniczne oraz “western”, 
“boogie” i tańce hiszpańskie, hawaj­
skie itp.

Bezpłatne Badanie 
Ciśnienia Krwi

W każdy drugi piątek miesiąca 
w godzinach od 1 do 3 po poi., w Coper­
nicus Center przy 5216 West Lawrence 
Ave., urzędować będą dyplomowane 
pielęgniarki, które za darmo będą 
badać ciśnienie krwi. Zapraszamy 
zainteresowanych.

Louis Żak — prezes 
Marie Ogarek — sekr. prot.

Zebranie Grupy 1958 
Tow. Rzeczpospolita 

Polska
Tow. Rzeczpospolita Polska, Grupa 

1958 ZNP, odbędzie posiedzenie 
niedzielę, 27 czerwca, o godz. 2 
południu w nowej sali SPK, 3242 
Pułaski Road.

Ponieważ posiedzenia odbywają się 
co dwa miesiące, usilnie prosimy 
członków o łaskawe przybycie.

Lydia Jagielnik — prez. 
Halina Wojnar — sekr. prot. 

Henryka Szczepankowska — sekr. fin.

Z Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNO

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków Towarzystwa Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP, że należności człon­
kowskie będzie zbierać sekretarka fi­
nansowa w piątek, dnia 2 lipca, w sali 
Plac. 2 Weteranów, 4800 S. Wood, 
od godziny 7:00 wiecz., oraz 5 sierpnia 
o tej samej godzinie.

Regularne posiedzenie odbędzie się 
dopiero we wrześniu.

F. Goryl — prezes 
W. Tokarz — sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu 
Gr. 2742 ZNP

W niedzielę, 18 lipca, Towarzystwo 
Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, urządza 
wycieczkę do Obozu Młodzieżowego 
w Yorkville. Bilety autobusowe moż­
na otrzymać od członków zarządu.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Stermiński — sekr.

Rac jonowanie 
Żywności

Będzie Zniesione
Warszawa (NYT) — Agencja pra­

sowa PAP informuje, że reżym pla­
nuje fazowe zniesienie racjonowania 
żywności.

Polecenie w tym względzie wydał 
ministrowi handlu wewnętrznemu 
wicepremier Jerzy Ozdowski.

Program racjonowania żywności premierowi i Naczelnemu Wodzowi 
jest ostatnio surowo krytykowany 
przez posłuszną prasę reżymową. 
Krytycy zalecają społeczeństwu ku­
powanie produktów tylko absolutnie 
koniecznych lub ratowanie się . . . 
handlem wymiennym.

Budowa Kanału w Rumunii
Mimo fatalnej sytuacji gospodar­

czej i 9 miliardów dolarów długów, 
Rumunia planuje budowę kanału, 
który by łączył Dunaj z Morzem Czar­
nym. Powodem tego projektu jest to, 
że Dunaj na wysokości Konstancy 
zakręca na północ i dopiero koło 
Gałaczu skręca na wschód dopły­
wając przez zamuloną deltę do morza.

Kanał ten skróciłby podróż Duna­
jem o 300 km. Przyniósłby również 
wodę i rozwój przemysłu do jednej 
z najbardziej zacofanej i suchej części 
Rumunii, którą jest Dobrudża. Kanał 
ten ma być ukończony w drugiej poło­
wie 1984 r. Praca nad kanałem roz­
poczęła się już w epoce stalinowskiej 
w 1949 r. W tym celu zastosowano 
niewolniczą pracę 50,000 ludzi, więź­
niów politycznych, księży i przedsta­
wicieli mniejszości narodowych. Po­
rzucono tę pracę w 1954 r. ze względu 
na brak kapitałów, ale przez 5 lat 
zamęczono na śmierć tysiące ludzi.

Ukończenie kanału, dzięki pomocy 
Światowego Banku, przyniosłoby ko-
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Przed Wyborami w Meksyku

Finanse Szkolnictwa

Poprawa Ekonomiczna

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Liczba głosujących w wyborach prezydenta 
w Meksyku (4 lipca) będzie sprawdzianem ży­
wotności “kierowanej” demokracji i Partii In­
stytucji Rewolucyjnych (PRI). Nie ulega wąt­
pliwości, że kandydat partii rządzącej Miquel 
de la Madrid zostanie wybrany prezydentem, 
choć ma aż sześciu oponentów. Najpoważniej­
szym wśród nich jest kandydat koalicji lewi­
cowej zmontowanej z czterech partii przez 
komunistów, Arnoldo Martinez Verdugo. Obser­
watorzy polityczni twierdzą, że Verdugo otrzy­
ma sporo głosów na uniwersytetach i śred­
niej klasy, oraz zwolenników tradycyjnej par­
tii opozycyjnej “Partido Accion Nacional”, 
która z powodu rozbicia nie wybrała kandydata 
na prezydenta. Przywódcy partii rządzącej (PRI) 
przewidują, że główny kandydat opozycji otrzy­
ma ponad 1 milion głosów. Niektórzy obser­
watorzy nie wykluczają przykrej dla partii 
rządzącej niespodzianki. Nie ma obawy, by de 
la Madrid przegrał wybory, ale kandydaci opo­
zycji, szczególnie Verduga, mogą otrzymać znacz­
nie więcej niż 1 milion głosów.

Nie są to obawy bezpodstawne. Partia rzą­
dząca ma reprezentować szeroki wachlarz po­
glądów i interesów, ale po 53 latach u władzy 
skostniała, stała się “instytucją”, ale nie re­
wolucyjną lecz ambitnych i często nieuczci­
wych polityków. W wyborach parlamentarnych 
w 1979 r. 50 procent uprawnionych nie 
wzięło udziału w głosowaniu, co opozycja uzna­
ła za dowód zobojętnienia wyborców prze­
konanych, że ich głos nie wpłynie na zmianę 
sytuacji w Kraju. Mają rację, ponieważ troska 
“rewolucyjnego” rządu o masy jest tylko ciąg­
łym tematem propagandy, ale nie ma wiele 
wspólnego z rzeczywistością. Reformy społecz­
ne przeprowadzają kandydaci przed wyborami, 
zapominając o nich zaraz po ogłoszeniu wyniku 
głosowania.

Od niedawna Meksyk jest potęgą naftową, ale 
poziom życia, większości ludności jest niski. 
Nędza byłaby znacznie większa, gdyby nie le­
galna oraz nielegalna emigracja milionów ludzi 
do Stanów Zjednoczonych. Ludność stolicy Me­
xico City w ciągu 20 lat wzrosła z około 3 
milionów do 16-17 milionów. Piękne miasto 
otoczyły osiedla szałasów, które nie mają wo­
dociągów i elektryczności. Osiedla szałasów 
rosną jak grzyby po deszczu, bo ściąga do nich

—Podniesienie podatków mające 
przynieść około $60 miln. rocznie. 
Oznacza to dodanie 50 centów do 
opłat na fundusz nauki szkolnej czyli 
powrót do uprzednio płaconej sumy 
$2.11 od $100 wartości szacunkowej. 
(Fundusz stracił 50 centów w 1981 
roku, kiedy przeniesiono te opłaty 
do Władz Finansowych Szkolnictwa 
opłacenie długu w postaci 0.5 mid 
zaciągniętego w dniach rozrzutności.)

—To opodatkowanie odniesie sku­
tek jedynie wówczas jeśli Rada Szkol­
na obetnie. 80 milionów ze swojego 
następnego budżetu i dokona tej ope­
racji przed rozpoczęciem roku szkol­
nego tj. przed 7 września br.

Większość potrzebnej sumy musi 
zostać wyciśnięta z kosztów pracy— 
po prostu nie ma innej możliwości. 
Można będzie zamknąć mniejsze 
szkoły ale to przyniesie oszczędności 
jedynie w postaci $325,000 rocznie.

Konieczne więc będą redukcje wśród 
personelu, tak samo jak ograniczenia 
w zarobkach i różnego rodzaju dodat­
kach finansowych. Jak stwierdzili 
przedstawiciele chicagoskiej organi­
zacji “United” pani Love tym wy­
rzeczeniom będzie się musiał poddać 
cały personel szkolny—zarówno ad­
ministracyjny jak i naukowy, a także 
pracowników technicznych.

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. . 50ę

SUN-TIMES—W zeszłym tygodniu 
pojawiło się rozwiązanie finansowych 
problemów Rady Szkolnej. To rozwią­
zanie powinno otrzymać poparcie 
wszystkich zainteresowanych proble­
mem szkół miejskich—a wierzymy, 
że jest nim każdy, któremu przy­
szłość miasta jest bliska sercu.

Główne zarysy rozwiązania przed­
stawiła reporterowi “Sun-Times” 
superintendent Ruth B. Love:

Aprobata iegislatury stanowej do­
tycząca podatku na szkoły, została 
połączona z cięciami w budżecie, któ­
re dotyczyć będą wszystkich pracow­
ników szkół, lecz nie spowodują obni­
żenia poziomu edukacji.

Jednocześnie konsorcjum składają­
ce się z przedstawicieli businessu z 
różnych grup etnicznych uchwaliło 
dwu stopniową formułę dokładnie od-

Poważny tygodnik “Business Week” twierdzi, 
że w łonie rządu prezydenta Reagana zjawiły 
się pierwsze oznaki wątpliwości, czy program 
ekonomiczny ogłoszony przy dźwiękach fanfar 
i zatwierdzony przez Kongres, przyniesie po­
żądane rezultaty.

“The U.S. News Washington Letter”, wyda­
wany przez tygodnik “U.S. News and World 
Report” nie przewiduje zasadniczego odejścia 
od dotychczasowej polityki ekonomicznej, nie 
widzi również “uczucia zawodu” i “zniechę­
cenia” sterników gospodarki do realizowanych 
teorii ekonomicznych, które nie przyniosły 
wcześniej wyraźnego wyjścia z recesji, lecz 
tylko “spory” ekonomistów, szukających spo­
sobów złagodzenia skutków wysokiej stopy 
procentowej. Te “spory” ograniczają się do 
ekonomistów w Departamencie Skarbu i na 
Wall Street. Znawcy stosunków w Administracji 
są jednak przekonani, że “spory” nie będą mia­
ły wpływu na prezydenta Reagana, który wie­
rzy w słuszność swoich założeń ekonomicznych 
i jest przekonany iż upłynęło za mało czasu, 
by przyniosły pożądane rezultaty.

Ekonomiści związani z giełdą (Wall Street) 
zalecają porzuczenie trzeciej fazy obniżki po­
datków przypadającej w przyszłym roku, co 
przyczyniłoby się do zmniejszenia deficytu bud­
żetowego. Wiemy, że wielki deficyt, zmusza­
jący rząd do pożyczania pieniędzy, ogałaca ry­
nek i powoduje wzrost stopy procentowej, 
która hamuje wyjście z recesji.

Zwykle ostrożny “Business Week” uważa, 
że recesja się skończyła. Jednym z dowodów 
jest wzrost ekonomiczny w drugim kwartale 
o 0.6 proc, w skali rocznej. Jest to wzrost 
nieznaczny, ale dający nadzieję na większy 
wzrost w trzecim i czwartym kwartale.

Wszyscy ekonomiści pokładają duże nadzieje 
w drugiej fazie obniżki podatków, która wej­
dzie w życie 1 lipca (jutro), zwiększając (w 
skali rocznej) o kilkadziesiąt bilionów (miliar­
dów) gotówkę w kieszeniach indywidualnych 
podatników i firm. Kluczem do przyszłości jest 
jednak stopa procentowa. Nadzieje na jej obniż­
kę dotąd nie sprawdziły się. Obecnie mówi 
się o jej spadku pod koniec roku. Jeżeli te 
nadzieje również nie spełnią się, nieznaczna 
poprawa może się skończyć i wróci recesja.

Poprawa jest ciągle niewidoczna dla kie­
rowników przemysłu i jednostek — pisze

biedota bezrolna z całego kraju w nadziei 
znalezienia pracy i lepszych warunków życia.

W tej sytuacji wzrasta niezadowolenie mas 
i cynizm klasy średniej. Znalazło to wyraz 
w zburzeniach w prowincji Puebla (2 czerwca) 
stłumionych przez wojsko (26 chłopów zginęło 
od kul). Nawet przywódcy PRI przyznają, że 
w kraju wzrastają nastroje radykalizmu. Ko­
muniści, od niedawna działający legalnie, oraz 
inne grupy marksistowskie, koncentrują swoją 
agitację w prowincjach pogranicznych Meksy­
ku: w sąsiedztwie Stanów Zjednoczonych i 
Gwatemali. Szczególnie groźne rozmiary przy­
brała agitacja komunistów w graniczącej z 
Gwatemalą prowincji Chiapas, która staje się 
głównym ośrodkiem naftowym kraju.

Prez. Lopez Portillo, którego kadencja koń­
czy się w grudniu br., dążąc do utrzymania 
przyjaznych stosunków z kubańskim Fidelem 
Castro, a równocześnie wrogo nastawiony do junty 
w Gwatemali, przymykał oczy na działalność agen­
tów komunistycznych na pograniczu z Gwa­
temalą. Przez prowincję Chiapas komuniści 
przemycają broń i materiały wybuchowe do 
Gwatemali, odwdzięczając się za życzliwość 
podburzaniem biednych Indian przeciw “nie- 
sprawidliwości” i “wyzyskowi” przez państwo­
wą firmę naftową. W prowincji panuje wrze­
nie. Rząd wzmocnił garnizony wojskowe, a de 
la Madrid, choć obejmie władzę dopiero w 
grudniu, ma się zwrócić zaraz po wyborach 
do prez. Portillo, by mianował generała gu­
bernatorem prowincji.

De la Madrid, mimo pewności zwycięstwa, 
prowadzi energiczną kampanię. Żaden z po­
przedników nie uścisnął tylu dłoni w różnych 
częściach kraju co on. Jest to jego pierwsza 
kampania, bo dotąd nie piastował żadnego 
stanowiska z wyboru. Jako ekonomista piął 
się w hierarchii biurokracji państwowej i par­
tyjnej, dochodząc do stanowiska ministra skar­
bu. Prez. Portillo zawdzięcza on kandydaturę 
partii na prezydenta.

De la Madrid (wykształcony w Harvard) ma 
ambitne plany reform ekonomicznych i spo­
łecznych, które budzą jednak silne sprzeciwy 
opozycji. Wobec tego potrzebny mu jest “man­
dat” narodu, zwycięstwo wyborcze znaczną róż­
nicą głosów przy dużej liczbie głosujących.

Cyniczny Manewr 
Kongresu

CHICAGO TRIBUNE - Wypróbo­
wana taktyka Kongresu polega na 
dołączaniu spraw, które chce się za­
twierdzić do ustaw, których prezy­
dent nie jest w stanie odrzucić — po­
wiedzmy, do ustawy zezwalającej na 
zwiększenie zadłużenia, będącej je­
dynym sposobem utrzymania działal­
ności rządu. Obecney Kongres zapre­
zentował nowy manewr, polegający 
na tym, by sprawę, którą chce się 
załatwić negatywnie, dołączyć do us­
tawy, którą odrzuci prezydent.
Tym co ostatnio kongresmani chcie- 
li znieść były ogromne ulgi podat­
kowe, które sami sobie przyznali 
wcześniej, a które wy wdały falę obu­
rzenia publicznego. Ponieważ chcieli 
uspokoić swoich wyborców głosowali 
za wykreśleniem nowych reguł po­
datkowych. Dlatego też Senat dołą­
czył tę zmianę do ustawy o do­
tacjach dla kupujących nowe domy, 
której odrzucenie prez. Reagan za­
powiedział już wcześniej.

Ustawa ta jest majstersztykiem 
przebiegłości Kongresu. Kongresma­
ni już dawno wiedzieli, że ustawa 
o dotacjach będzie odrzucona, jed­
nakże sami ją zatwierdzili, by móc 
potem powiedzieć swoim wyborcom, 
że pomagają nabywcom domków. 
Wiedzieli także, że dotknie to prze­
mysł w takim samym stopniu, w ja­
kim powiększy deficyt, powodując 
dodatkowy nacisk na stopę podatko­
wą. Dzięki prezydentowi mogli jed­
nak poprzeć ustawę bez zastanawia­
nia się, czy jest to naprawdę dobry 
pomysł. Tak samo, jeśli ma być 
postawione weto na niepopularnej 
ustawie ulg dla kongresmanów, to 
dlaczego nie zwalić winy za to 
także na prez. Reagana?

Jest to sprytna sztuczka, ale nie 
wystarczająco. Kongres chciałby prze­
rzucić winę za wprowadzenie ulg po­
datkowych dla swych członków na 
kogoś innego. Lecz jeżeli te ulgi bę­
dą ciągle obowiązywały, gdy najdejdą 
wybory, wyborcy będą wiedzieli ko­
go za to winić i nie będzie to Ron­
ald Reagan.

“Business Week”, choć realna. Ta niewidocz- 
ność, łącznie z niepewnością, czy ożywienie 
rozwinie się lub przynajmniej utrzyma na obec­
nym poziomie, zniechęca do przyjmowania do 
pracy zwolnionych w okresie recesji robotni­
ków. Dlatego bezrobocie utrzymuje się ciągle 
na wysokim poziomie.

Los gospodarki kraju w dużym stopniu za­
leży od konsumentów. Wykazali oni nieco więk­
szą tendencję do wydawania pieniędzy w maju. 
Niektóre wielkie firmy, np. “Sears, Roebuck 
and Co.” miała w maju obroty o 7.2 proc, 
większe niż w maju 1981 r. Należy jednak 
wątpić, czy obroty w sklepach detalicznych 
będą wzrastały, gdy rozwieje się nadzieja na 
obniżenie stopy procentowej.

Republikanie boją się, że ciężka sytuacja
ekonomiczna odbije się niekorzystnie na ich powiadającą wymaganiom pani Love, 
kandydatach w listopadowych wyborach i go­
rączkowo szukają usprawiedliwień i kozłów 
ofiarnych. Na znalezienie lekarstwa, które by 
zapewniło znaczne ożywienie przed wyborami 
jest już za późno. W ostatnich tygodniach 
propaganda republikańska coraz częściej za 
ciężką sytuację ekonomiczną obwinia prze­
wodniczącego Federal Reserve Board, Paula 
Volcker’a, mianowanego na stanowisko przez 
prez. Cartera. Od niego zależy regulowanie 
dopływu pieniądza na rynek, co decyduje o 
wysokości stopy procentowej. Volcker nie kie­
ruje się swoim widzi mi się, lecz rzeczy- 
stością ekonomiczną. Druk pieniędzy na sfi­
nansowanie deficytu budżetowego spowodo­
wałby powrót inflacji. Pożyczki rządu po­
wodują wzrost stopy procentowej. Kadencja 
Volckera kończy się w sierpniu 1983 r. W 
ciągu 69 lat istnienia Federal Reserve Board 
wykazał dużą niezależność od rządów i należy 
wątpić, czy nowy przewodniczący, którego 
mianuje prezydent Reagan, będzie posłusznie 
wykonywał jego zalecenia.

Poprawa ekonomiczna jest faktem, ale sy­
tuacja jest w dalszym ciągu niepewna.

To i Owo
Właściwie dopiero przyimek ustawia odpo­

wiednie relacje pomiędzy słowami. Wyjaśnimy 
to na przykładzie “o” i “z”, w następującym 
zdaniu.

“W trakcie narzeczeństwa mężczyzna walczy 
o swoją dziewczynę, w trakcie małżeństwa 
walczy z nią”.

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

Dziennik Związkowy polish daily zgoda
(USPS 163-400) ' , _

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAW F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

32-ga Rocznica Wybuchu 
Wojny Koreańskiej

Seoul, Korea Południowa (UPI) — 
O świcie 25 czerwca 1950 roku armia, 
armia północno-koreańska — przy 
wsparciu 500 czołgów, produkcji so­
wieckiej, oraz 2 tys. armat — doko­
nała inwazji Korei Połrdniowej, roz­
poczynając Wojnę Koreańską.

Chociaż w trzy lata później zakoń­
czyły się działania wojenne, nigdy nie 
został podpisany formalny traktat po­
kojowy i stan wojenny na Półwyspie 
Koreańskim trwa już 32 lata. Obecnie 
milion żołnierzy po obu stronach nie­
pewnej linii zawieszenia broni wycze­
kuje w napięciu prowadzącym często 
do wybuchu strzelaniny.

Konflikt w Korei, który wybuchł 
po pięciu latach zimnej wojny pomię­
dzy Waszyngtonem i Moskwą, był 
“próbą woli” dla Stanów Zjednoczo­
nych, prowadząc do pierwszej zbroj­
nej konfrontacji pomiędzy wolnym 
światem i blokiem komunistycznym.

Pierwsze północno-koreańskie ude­
rzenie okazało się zbyt silne dla armii 
południowo-koreańskiej, która począt­
kowo, zgodnie z założeniem Stanów 
Zjednoczonych, składała się w więk­
szości z sił policyjnych. Południowo- 
koreańskie wojska obrony pogranicza 
zostały rozbite i Seoul — stolica Korei 
Południowej, dostał się po trzech 
dniach w ręce komunistów.

Natychmiast po rozpoczęciu ataku, 
Rada Bezpieczeństwa ONZ wezwała 
Koreę Północną do natychmiastowe­
go wycofania się poza linię graniczną. 
Korea Północna zignorowała jednak 
wezwanie. Wówczas z inicjatywy Sta­
nów Zjednoczonych Rada zaapelowała 
do swoich członków o przyjście Korei 
Południowej z pomocą.

Stanom Zjednoczonym powierzono 
wykonanie rezolucji i dowództwo sil 
zbrojnych. Kolejnym posunięciem było 
wysłanie na rozkaz prez. Trumana 
wojsk amerykańskich do Korei. Ich 
dowódcą został mianowany gen. Dou­
glas McArthur, a ich skład miał być 
ewentualnie rozszerzony o oddziały 
wojsk z 15 państw — członków ONZ.

Podczas, gdy gen. MacArthur ocze­
kiwał na przybycie dostatecznych sił, 
wojska komunistyczne kontynuowały 
marsz przez Koreę. Do 31 czerwca 
siły Narodów Zjednoczonych, składa­
jące się w tym stadium z amerykań­
skich i południowo-koreańskich jedno­
stek, zostały zmuszone do zajęcia 
przyczółka na południowo-wschodnim 
skraju półwyspu.

Aż do połowy września gen. Mac- 
Arthur utrzymywał przyczółek, by w 
dniu 15 września 1950 roku zmienić 
losy wojny dzięki desantowi jednostek 
150 mil za liniami wroga, 25 mil od 
Seoulu. Dzięki temu manewrowi 
armia komunistyczna dostała się w 
gigantyczne nożyce i została zepchnię­
ta poza Seoul, który wyzwolono 25 
września.

Od tego czasu wojska amerykań­
skie i połud.-korańskie posuwały się 
nieprzerwanie naprzód, przekracza­
jąc przedwojenną granicę i zdobywa­
jąc 21 października stolicę Korei 
Północnej Pyongyang. Pod koniec 
listopada wojska amerykańskie do­
tarły do rzeki Yalu, granicznej rzeki 
z Chinami.

Ten moment zadecydował o wejściu 
do walki 600 tys. “ochotników” chiń­
skich, którzy działając wspólnie z woj­
skami Korei Północnej zmusiły gen. 
MacArthura do odwrotu poza granicę, 
dochodząc na południe do Seoulu, któ­
ry dostał się ponownie w ręce komu­
nistów. Tu znowu szala zwycięstwa 
przychyliła się na stronę MacArthura, 
który dotarł wraz ze swoją armią do 
początkowej granicy.

Jakub Malik, sowiecki delegat do 
ONZ, zaproponował przeprowadzenie 
wówczas rozmów, które doprowadziły

Ludność Polski
Społeczeństwo polskie starzeje się. 

Procent młodzieży poniżej 19 lat spadł 
z 40 w 1960 do 32 w 1981. Zmniejszyła 
się jednocześnie przeciętna długość 
życia.

Według stanu na 31 grudnia 1981 r., 
liczba ludności Polski wynosiła 36,002,309 
osób, w tym 21,327,730 w miastach 
i 14,734,579—na wsi. W ciągu 1981 r. 
przybyło ok. 327 tys. osób. W latach 
1960-1981 ludność kraju wzrosła o po­
nad 6 min. W okresie tym zwiększył 
się udział ludności miast z 48.3 proc, 
w 1960 r.—do 59.1 proc, w 1981 r.

Równocześnie wystąpiły istotne 
zmiany w strukturze wiekowej lud­
ności. Zmniejszyła się bowiem liczba 
osób w wieku do 19 lat, z 40 proc, w 
1960 r. do 32 proc, w 1980 r., w tym 
zwłaszcza dzieci do lat 14 (z 33.4 proc, 
do 24.4 proc.) Wzrósł natomiast odse­
tek ludności w wieku produkcyjnym: 
20-59 lat oraz ludności starszej.

Proces starzenia się ludności jest

do zawieszenia broni zawartego 27 
lipca 1953 roku, po dwu latach ne­
gocjacji.

Wojna ta okazała się dla obu stron 
bardzo kosztowna. Straty Stanów 
Zjednoczonych, które poniosły główny 
ciężar uderzenia, wyniosły 200 miliar­
dów wydatków wojennych, oraz 34 
tys. zabitych i 100 tys. rannych. Korea 
Południowa straciła około 500 tys. 
zabitych i 400 tys. rannych.

Amerykański Departament Obrony 
oceriia, że straty komunistów wynio­
sły 1.4 miliona — włączając 900 tys. 
Chińczyków — i 500 tys. żołnierzy 
półn.-koreańskich zabitych lub ranio­
nych.

Jednakże Korea Południowa utrzy­
mała swoją niepodległość, stając się 
godnym zaufania partnerem Stanów 
Zjednoczonych. W roku 1966 Korea 
Południowa przydzieliła 60 tys. żoł­
nierzy do wsparcia armii amerykań­
skiej w Wietnamie Południowym. Ko­
rea Południowa jest teraz także jed­
nym z największych partnerów hand­
lowych Stanów Zjednoczonych.

Korea Północna wciąż wojowniczo 
komunistyczna, prowadziła jednakże 
rozmowy z Koreą Południową w 1972 
roku. Zerwała wprawdzie te rozmowy 
po roku i od tego czasu stale odrzuca 
wszelkie oferty pokojowe.

Pomimo rosnących wciąż oznak po­
większającego się kryzysu, w Korei 
Płn. pompuje się każdego roku prze­
szło 20% dochodu narodowego w roz­
budowę sil zbrojnych. Dla porówna­
nia Korea Południowa wydaje na 
zbrojenie jedynie 6% dochodu naro­
dowego, co stanowi 30% w budżecie 
rocznym. Korea Południowa utrzy­
muje zdecydowaną przewagę jeśli 
chodzi i potencjał ekonomiczny i 
przemysłowy. Ilustrują to najlepiej 
liczby: dochód narodowy za rok 1979 
wyniósł w Korei Południowej $59.7 
mid, gdy w Korei Północnej jedynie 
$12.5 mid, przy czym Korea Północna 
koncentrowała się od zakończenia 
działań wojennych na rozbudowie 
swoich sil zbrojnych, co w konse­
kwencji doprowadziło do powstania 
zdecydowanej różnicy między poten­
cjałem wojskowym obu Korei.

Według raportu wojskowego do­
wództwa Stanów Zjednoczonych w 
Seoulu, noszącego datę 5 maja 1981 
roku, Korea Północna posiada 676 
tys. regularnych żołnierzy, podczas 
gdy Korea Południowa 585 tys. W 
uzbrojeniu przewaga Korei Północnej 
jest jeszcze bardziej rażąca.

I tak na przykład Korea Północna 
posiada 2,600, podczas gdy Korea 
Południowa jedynie 1,000 czołgów. 
Północna — 4 tys. w porównaniu z 2 
tys. jednostek artylerii w Korei Połu­
dniowej. Korea Północna ma 15 łodzi 
podwodnych, Korea Południowa ani 
jednej. I tak dalej, przykłady można 
by mnożyć. Na domiar złego, jak 
twierdzi rzecznik dowództwa U.S., 
liczby tu podane są już przestarzałe, 
bowiem Korea Północna zdecydowa­
nie zwiększyła od połowy roku 1981 
swój potencjał militarny.

Lukę pomiędzy potencjałem mili­
tarnym obu Korei wypełnialją Stany 
Zjednoczone, które utrzymują w Korei 
Południowej 39 tys. żołnierzy. Z dru­
giej strony Korea Południowa dzięki 
swojemu zapleczu przemysłowemu po­
myślnie rozwija swój własny prze­
mysł zbrojny, częściowo opierając się 
na licencjach amerykańskich.

(tł. B. W.)

Myśl
— Jak długo wojna uważana jest 

za zło, będzie miała zawsze swoją 
fascynację. Gdy wojna będzie uwa­
żana za wulgarną, przestanie być po­
pularna. Oscar Wilde

Wynosi 36 min 
różny na wsi i w mieście. W 1960 r. 
w miastach ludzie w wieku 20-59 lat 
stanowili 53 proc., a w 1980 r.-58.1 
proc. Na wsi natomiast wzrost ten 
wyniósł 2 proc. Charakterystyczne 
jest też i to, że odsetek ludności w 
wieku powyżej 65 lat wzrósł w ciągu 
20 lat z 5.9 proc, do 10.1 proc.

W Polsce, podobnie jak w innych 
krajach, mężczyźni żyją krócej niż 
kobiety. Przeciętna długość życia 
mężczyzn wynosiła w 1980 r. 66 lat, 
a kobiet—74.4 lat. Od 1976 r. średnia 
życia zmniejszyła się dla mężczyzn 
o 1.3 roku, a dla kobiet o 0.6 roku. 
Niepokoić musi zwłaszcza to, że co 
trzeci mężczyzna w wieku produkcyj­
nym ma mniejsze szanse osiągnięcia 
przeciętnego wieku statystycznego. 
Na występowanie i rozmiary tego 
zjawiska zasadniczy wpływ ma—co 
uzasadniają analizy wysoka podat­
ność na choroby układu krążenia i 
nowotwory złośliwe.
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Historia 
Mistrzostw Świata

Rok Gospodarz Final 3-cie miejsce

1930 Urugwaj Urugwaj 4
Argentyna 2

1934 Wiochy Włochy 2 Niemcy 3
Czechosłowacja 1 Austria 2

1938 Francja Włochy 4 Brazylia 4
Węgry 2 Szwecja 2

1950 Brazylia Urugwaj 2
Brazylia 1

Szwecja 
i punktami)

1954 Szwajcaria RFN 3
Węgry 2

Austria 3
Urugwaj 1

1958 Szwecja Brazylia 5
Szwecja 2

Francja 6
RFN 3

1962 Chile Brazylia 3 
Czechosłowacja 1

Ciule 1
Jugosławia 0

1966 Anglia Anglia 4 Portugalia 2
RFN 2 ZSRR1

1970 Meksyk Brazylia 4 RFN 1
Włochy 1 Urugwaj 0

1974 RFN RFN 2 Polska 1
Holandia 1 Brazylia 0

1978 Argentyna Argentyna 3 
Holandia 1

Brazylia 2
Włochy 1

1982 Hiszpania ? ?

(Ciąg Dalszy)
Po 33 latach i 13 dniach polscy pił­

karze znów pokonali pierwszą repre­
zentację Węgier. 9 września 1972 r. 
zespół polski wygrał z Madziarami 
olimpijski finał w Monachium 2:1. 
W polu widzenia pozostał kolejny cel 
— zwycięstwo nad Brazylią. Tylko jak 
do tego dojść, bo w grę wchodziły 
jedynie finały mistrzostw świata.

* ♦ ♦
Kiedy w 1972 r. Stanisław Sieniars- 

ki pisał w warszawskim “Życiu”, że 
mistrzowie olimpijscy przeważnie 
kwalifikują się do puli finałowej pił­
karskich mistrzostw świata, okrzy­
czano go fantastą. Pisano “przekupi­
li go Górski i sitwa futbolowa” bo 
nie wiedziano, że udział w finałach 
piłkarskich mistrzostw świata nie 
przynosi strat, a często milionowy 
zysk. Wspaniała praca Kazimierza 
Górskiego i jego pomocników, pełne 
zaangażowanie piłkarzy przyniosły cu­
downe rezultaty. Ich uwieńczeniem 
było zwycięstwo nad Brazylią (1:0) w 
meczu o II miejsce. Gdyby wtedy 
PZPN zechciał odstąpić polskich pił­

karzy zagranicznym klubom, — kasę t 
PZPN wzbogaciłaby się o kilka milio­
nów dolarów.

* ♦ ♦
“Przepijemy Naszej..

Odstąpiono wówczas tylko Roberta 
Gadochę, w zamian za jakąś licencję, 
którą Polsce wepchnęli Francuzi. Re­
sztę bohaterów fetowano tak niemal, 
jak przewidywano to w roku 1958, 
gdy pisano “szczęście, że polscy pił­
karze nie weszli do finału, bo gdyby 
zdobyli medale, to oddanoby im pół 
Polski”. Przyjmował piłkarzy, każdy 
sekretarz, każda rada, przeróżne ko­
mitety. Sypały się pieniądze, talony 
na samochody, mieszkania zmieniali 
piłkarze wg upodobań małżonek. Ki­
bice nie dawali im spokoju, razem z 
dobroczyńcami śpiewano: “przepije­
my naszej babci domek mały i sto­
dółkę i obórkę i ogródek cały...”

* * «

Rośli piłkarze polscy w piórka i 
sadło, powzięto też katastrofalną dla 
polskiego futbolu decyzję — bohate­
rowie mistrzostw — 1974 muszą zdo­
być olimpijskie medale 1976. Odsta­
wiono na boczny tor m.in. Bońka i 
Kupce wieża, których wiosną 1976 r. 
próbował Górski w towarzyskim me­
czu z Argentyną. Sen o powtórnym 
mistrzostwie olimpijskim wybili Pola­
kom z głowy reprezentanci Niemiec 
Wschodnich. Zerwały się wszelkie ni­
ci między K. Górskim i piłkarzami. 
Trener w Montrealu płakał. PKO1 
nosił jednak piłarzy na rękach, a oni 
powieźli na swych plecach do Argen­
tyny nowego trenera, mgr. inż. Jacka 
Gmocha. Otrzeźwienie starych re­
pów, powrót do reprezentacji Włodzi­
mierza Lubańskiego, nowe twarze — 
(Dziuba, Maculewicz, Nawałka, Iwan, 
Mazur, Bońka zaliczyć należy do kad­
ry Górskiego) dały Polsce końcowy 
efekt nie tak znów skromny — naj­
obiektywniej licząc 5—6 miejsce, ale 
dolarów było więcej niż w Niemczech 
Zachodnich.
Szczęście teź się przydaje

Co było dalej, tego chyba nie trzeba 
przypominać. Wunderteam, piłkarski 
rozleciał się szybciej niż lekkoatle­
tyczny. Na szczęście obrodziły talen­
ty, do głosu doszli ci, co mieli 10— 
14 lat w okresie największego suk­
cesu polskiego piłkarstwa. Od 1978 
r. odgrywają polscy juniorzy poważ­
niejsze role w mistrzostwach Europy. 
Kilku z nich trafiło do grona wy­
brańców Piechniczka. Wraz z wete­
ranami Łatą, Zmudą i Szarmachem 
(najlepsi strzelcy z 1974 r.), uczest­
nikami “Mundialu 78” z Bońkiem na 
czele — walczą oni na boiskach Hisz­
panii o jak najlepszą pozycję polskie­
go piłkarstwa w gronie 24 uczestni­
ków “Espana 82”. Z jakim skutkiem, 
to trudno przewidzieć, bo o końcowym 
wyniku decydują nie tylko umiejęt­
ności i ambicja, ale i łut szczęścia.

Może go znajdą w kolejnych rozgryw­
kach z ZSRR i Belgią w której gru­
pie się znaleźli po zdobyciu czołowego 
miejsca w swojej grupie.

♦ ♦ ♦
Polska ekipa znajdująca się na te­

renie Hiszpanii z trenerem Antonim 
Piechniczkiem na czele: 1.Młynar­
czyk, 2. Dziuba, 3. Kupcewicz, 4. Dol­
ny, 5. Janas, 6. Skrobowski, 7. Jało- 
cha, 8. Matysik, 9. Zmuda, 10. Ma­
jewski, 11. Smolarek, 12. Wójcicki, 
13. Buncol, 14. Pałasz, 15. Ciołek, 
16. Lato, 17. Szarmach, 18. Kusto, 
19. Iwan, 20. Boniek, 21. Kaźmierski 
(bramkarz rezerwowy), 22. Mowlik 
(bramkarz rezerwowy).

♦ ♦ ♦

INA UGURA CYJNY MECZ 
NIE WYSZEDŁ POLAKOM

Nie, tu nie mowa o wygranym me­
czu z Belgią 3:0, o którym pisaliśmy 
we wczorajszym wydaniu, a do któ­
rego jeszcze powrócimy. Dziś chcie- 
liśmy po krotce omówić pierwszy mecz 
w Vigo z Włochami z którymi Polacy 
szczęśliwie zremisowali 0:0. Po tym 
meczu napisaliśmy “tylko” zremiso­
wali, jednak na podstawie przebiegu 
całego spotkania odtworzonego na taś­
mie wypadałoby teraz napisać “aż”. 
Po prostu dlatego, że zespół trenera 
Enzo Bearzota przewyższał Polaków 
niestety w tym pojedynku wyszkole­
niem technicznym, jak i szybkością.

Warto przypomnieć, że właśnie se­
lekcjoner Azzurich w przedmeczowej 
wypowiedzi przewidywał większą 
szybkość Polaków i do tego odpo­
wiednio przygotowywał remisową tak­
tykę. Widząc jednak ze swej ławki 
przebieg pojedynku, Bearzot często 
wykrzykiwał pod adresem swych pił­
karzy, by zmienili taktykę, by atako­
wali non stop słabszych w tym dniu 
Polaków.

W dotychczasowych 7 konfronta­
cjach z Włochami wynik 0:0 padł 
po raz czwarty. Inna jest jednak wy­
mowa takiego rezultatu np. z 1975 r. 
na Stadionie Dziesięciolecia w War­
szawie, a inna obecnie. Wówczas biało- 
czerwoni atakowali non stop i już nie 
“żelazna obrona” rywali, lecz wprost 
cud sprawił, że nie padła ani jedna 
bramka. Teraz, z pewnością nie w 
tym stopniu, ale Polsce towarzyszyło 
szczęście, gdyż Azzurri mieli więcej 
sytuacji podbramkowych, po prostu 
lepiej grali i im należało się zwy­
cięstwo.

W spotkaniu z Włochami Polska wy­
stąpiła bez Andrzeja Szarmacha, któ­
ry podobno był w słabszej dyspozycji. 
Wydawało się z przebiegu gry, że 
nawet “słabszy” Szarmach może 
wnieść do gry rozmach i pęd na 
bramkę rywali, wszak właśnie ten za­
wodnik głównie przyczynił się do pięk­
nego zwycięstwa w Lipsku z Niemca­
mi Wschodnimi (3:2), dzięki któremu 
Polska awansowała do puli finałowej 
Espana-82. I chyba “słabszy” Szar­
mach powinien być lepszy, niż “do­
skonali” Matysik i Buncol. Dziś musi- 
my zmienić zdanie po wygranym me­
czu z Belgią, gdzie Buncol był dosko­
nałym zawodnikiem w polskim zes­
pole, ale wyróżniał się specjalnie Bo­
niek zdobywca trzech bramek i Lato.

W meczu z Włochami najlepszym 
zawodnikiem na boisku był z pewno­
ścią Giancario Antognoni, który — 
jak to się mówi w piłkarskim języku
— robił grę swojej drużyny. Zaraz 
po nim trzeba sklasyfikować Marco 
Tardellego a także polskiego bramka­
rza Józefa Młynarczyka, który uchro­
nił polski zespół od porażki i Grze­
gorza Łatę. Tardelli miał za zadanie 
wyłączyć z gry Zbigniewa Bońka i 
z pewnością z zadania tego wywią­
zał się znakomicie.

Polska w meczu z Włochami wy­
stąpiła: Młynarczyk — Majewski, 
Zmuda, Janas, Jałocha — Buncol, 
Lato, Boniek, Matysik — Iwan (od 
72 min. Kusto), Smolarek.

♦ » ♦

ANGIELSCY BUKMACHERZY 
STAWIAJĄ NA BRAZYLIĘ

Angielscy bukmacherzy przyjmują 
zakłady dotyczące piłkarskich mist­
rzostw świata. Ich zdaniem fawory­
tem jest Brazylia, której szanse okre­
ślają w relacji 9:4. Oto notowania 
szans pozostałych drużyn: Niemcy 
Zachodnie — 4:1, Argentyna i Hisz­
pania — po 7:1, Włochy —11:1, ZSRR
— 12:1, Anglia -14:1, Polska - 20:1, 
Szkocja, Belgia, Czechosłowacja i 
Francja — po 25:1, Peru — 40:1, 
Austria, Węgry, Jugosławia i Chile
— po 50:1, Irlandia Płn. — 100:1, 
Nowa Zelandia — 500:1, Kuwejt i 
Honduras — po 1000:1, Salwador — 
1,500:1, Algieria i Kamerun — po 
2000:1.

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

Polskie Dzieci Chore Dwa Plus Jeden
i Niedożywione

Polskie dziecko w wieku szkolnym 
jest zaniedbane. Zły stan sanitarny 
w szkołach, brak stałej opieki lekar­
skiej, niewłaściwe odżywianie, wszyst­
ko to prowadzi do zaburzeń w fizycz­
nym rozwoju, a także — jak podaje 
prasa krajowa — zakłóceń w cyklu 
wychowawczym.

Badania Państwowego Instytutu Hi­
gieny wykazały, że czystość i porzą­
dek w szkołach pozostawiają wiele do 
życzenia. Często też zastrzeżenia 
budzi czystość osobista uczniów. Na­
dal też są placówki szkolne i oświato­
we nie mające umywalek, sanitaria­
tów, śmietników itp. Resort oświaty 
co prawda zapowiedział przegląd szkół 
w celu rozpoznania i likwidacji tych 
zaniedbań, jednak wiadomo, że na 
rynku trudno kupić proszki do prania, 
czyszczenia, a także mydło. Kurato­
rzy zobowiązali się do podjęcia w 
urzędach wojewódzkich starań o przy­
znanie szkołom i ośrodkom wycho­
wawczym priorytetu w kupowaniu 
tych środków. Czy starania te dadzą 
rezultaty? Mydła, proszków, pasty do 
zębów jest za mało i nie wiadomo, 
kiedy nastąpi poprawa zaopatrzenia 
w tym zakresie. Problem jest nie-

Nowa Milionerka
W poniedziałek, w ciągnięciu lote­

rii Stanowej, milion dolarów wygrała 
młoda mieszkanka I jncoln, 111. Karen 
Shanle. Jest ona 33 milionerką w sta­
nie Illinois.

Manic Defeat Sting
The Montreal Manic, sparked by 

two goals in the final 6:01, came 
from behind to defeat the Sting 3-2 
on Saturday afternoon. Hayden 
Knight got the Manic on the board 
first when he scored on a header 
to give the Manic a 1-0 lead at the half. 
The Sting came back in the second 
half, when Tasso Koutsoukos headed 
in a cross from Duncan McKenzie 
to tie the game at 1-1. Just over a 
minute later, Amo Stefenhagen was 
fouled about 30 yards in front of the 
Montreal net. Karl-Heinz Granitza 
took the ensuing free kick and fired 
it high into the upper left corner 
to give the Sting a 2-1 lead. The roof 
caved in late in the game, when 
Andy Parkinson scored from a near 
impossible angle to tie the score at 
2-2. Shortly after, Carmine Marcanto- 
nio raced down the right wing and 
fired a shot that went just under 
the crossbar and into the upper left 
comer of the net to give the Manic 
a come from behind 3-2 win.

Edmonton Here Saturday
The Sting wind up the current three 

game homestand on Saturday after­
noon, when the Edmonton Drillers 
come to Wrigley Field for a 1:30 p.m. 
start. It will also be Metropolitan 
life Insurance Day and the first 5,000 
fans 16 years old and under will 
receive a Sting T-Shirt courtesy of 
Metropolitan Life Insurance.

Strikers Here 
Wednesday

The last time the Sting met the 
Strikers was in Lockhart Stadium on 
June 12, when the Strikers hung on 
to defeat the Sting by a score of 2-1. 
On this warm and humid evening, 
the Strikers drew first blood, when 
the local hero Robert Meschbach 
scored his 4th goal of the season. 
The Sting came right back, when 
Karl-Heinz Granitza scored to knot 
the game at 11. Late in the half, 
Branko Segota scored on a booming 
shot .from about 30 yards to give the 
Strikers a lead they never relinquish­
ed, as they held on to capture a 2-1 
win. It marked the first time that the 
Strikers had ever beaten the Sting 
on their home field and only the 
second time they have defeated the 
Sting in ten tries. Segota continued 
his scoring prowess as he scored 
the hat trick in a 3-1 win in San Diego 
over the Sockers. Segota has since 
worked his way into a tie for the 
number seven scoring slot among 
the NASL leading scorers with 9 goals 
and 6 assists for a total of 24 points.

The Strikers got off to a fast start 
winning seven of their first nine 
games, before being hit by the loss 
of their top scorer Brian Kidd. Since 
then, the Strikers have played just 
above the .500 level, posting 6 wins 
and 5 losses in their last 11 games. 
The Strikers have been almost un­
beatable at home having won eight 
of their last nine home games. How­
ever, they have had a few more 
problems on the road, where they 
have a 5-6 mark coming into Wednes­
day’s contest. 

zmiernie ważny, ponieważ wzrasta 
zagrożenie epidemiologiczne. Notuje 
się wśród dzieci coraz więcej zachoro­
wań na choroby zakaźne, zapalenie 
wirusowe wątroby i gruźlicę, a także 
wszą wicę i świerzb.

Brak na rynku dostatecznej ilości 
artykułów spożywczych, a zwłaszcza 
mięsa, wpłynął też na zmniejszenie 
liczby dzieci dożywianych w szko­
łach. Część z nich zrezygnowała bo­
wiem, właśnie na skutek trudności za­
opatrzeniowych, z prowadzenia sto­
łówek szkolnych. Perspektywa zmniej­
szenia racji kartkowych mięsa stwa­
rza konieczność nasilenia akcji mlecz­
nej. Przynajmniej w ten sposób trze­
ba próbować nieco uzupełnić deficyt 
białka zwierzęcego.

W latach 1976-81 przeprowadzono 
w szkołach badania, które dostarczyły 
informacji o stanie zdrowia dzieci i 
młodzieży w wieku szkolnym. Ich cho­
roby to przede wszystkim próchnica, 
wady wzroku, zaburzenia narządu 
ruchu, a także zakłócenia rozwoju 
osobowości.

Medycynie szkolnej brakuje sprzętu 
medycznego, pomieszczeń na gabi­
nety lekarskiem ale najbardziej bra­
kuje samych lekarzy. Lekarz powi­
nien być w szkole co najmniej 15 go­
dzin tygodniowo; najczęściej jest 3 —4 
godziny w miesiącu albo mimo for­
malnego skierowania nie ma go wcale.

Szansa na zatrudnienie większej 
ilości pediatrów w szkołach jest nie­
wielka — brakuje bowiem kadry. Re­
sort zdrowia postanowił w związku z 
tym w ciągu 4 lat wprowadzić do 
szkół więcej wykwalifikowanych pie­
lęgniarek, które częściowo mają 
przejąć obowiązki lekarskie.

Popularne hasło: “Dziecko powin­
no wyjść ze szkoły zdrowsze, niż do 
niej weszło” — nie znajduje urzeczy­
wistnienia w praktyce. W Polsce 58 
proc, młodzieży 18-letniej opuszcza 
jednak szkołę z różnymi nie rozwią­
zanymi problemami zdrowotnymi.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poi. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

'POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do W Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośredni) 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE " HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KĆ

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

W lipcu br. przyjeżdża ponownie na 
występy do lokalu Cardinal w Chica­

Dmoch — śpiew i flet, Janusz Kruk — 
gitara 12-strunowa, fortepian i śpiew,

go, po krótkim pobycie w Kalifornii, 
zespól muzyczny “Dwa plus jeden”. 
W skład zespołu wchodzą: Elżbieta

Cezary Szlazak — saxofon soprano­
wy, klarnet, fortepian i śpiew, oraz 
“manager” zespołu Jan Szewczyk.

“Trzeźwa” Ocena
Doradcy po “trzeźwej”, ocenie po­

dróży prez. Reagana do Europy doszli 
do wniosku, że podniósł on swą “re­
putację” jako polityk o kilka punk­
tów świetnymi przemówieniami w 
parlamencie brytyjskim i niemieckim 
bundę- tagu. To, że nie udało mu się 
powstrzymać inwazji izraelskiej w 
Libanie i kontrofensywy brytyjskiej 
na Falklandach świadczy, że nawet 
prezydent Stanów Zjednoczonych nie 
jest w stanie “kontrolować” poczynań 
sprzymierzeńców. Obydwie wojny, 
szczególnie w Libanie, obniżyły pre­
stiż Prezydenta.

MEDICAL GROUP
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet 
I.EKARZ GINEKOIOG 

oraz asystentki
MÓWIĄ POPOISKU!!!

Zabiegi Ginekologiczne, |
Nowoczesne Badania Ciąży, I 

Porady
Dzwonić: 772-7726

PYTAĆ O IRENĘ LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 A.M.-4 P.M. £
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe M 

2744 N. WESTERN AVE. I 
(Przy Diversey Ave.) 

Zespół powstał w 1971 r. i odrazu 
w tym roku zdobył nagrodę specjalną 
na festiwalach Opolskim i Kołobrze­
skim. Od tego czasu bierze udział w 
18-tu festiwalach muzycznych polskich 
i zagranicznych, zdobywają wiele na­
gród i wyróżnień.

Solistka zespołu Elżbieta Dmuch 
słynie z niezwykłego głosu, świetnej 
interpretacji i silnego zaangażowania 
uczuciowego do każdej wykonywanej 
piosenki. Na festiwalach w Sopocie 
otrzymała także dwa razy nagrody 
specjalne fotoreporterów oraz tytuł 
“Miss Obiektywu”.

Fot. George Skwarek

it.

2956 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60618 

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Pk.

— 1 Piętro)

ADWOKAT
Mówiący 
Po Polsku 

MAREK JASZCZUK
Sprawy Rozwodowe 

(w Stanach i w Polsce) 
Testamenty, Nieruchomości 

252-5477

I
WEEK-END “INDEPENDENCE DAY” — 4 LIPCA 

najlepiej spędzicie w pięknym, polskim,
NAD JEZIOREM POŁOŻONYM

LETNISKU TARNAWA
BASS LAKE, KNOX, INDIANA

• Wygodne i ładne mieszkania • Smaczna domowa kuchnia
• Pływanie po jeziorze • Przyjemna kąpiel w czystym jeziorze

• Ładne spacery w okolicy • Jazda konna

• Zapraszamy Na Wakacje i Weekendy 
w DOSKONALE MIEJSCE NA WAKACJE Z DZIEĆMI *

Po Informacje i Rezerwacje Prosimy Dzwonić, 
(219) 772-2351

Jechać z Chicago po 94 na wschód do szosy 65. Po 65 jechać na południe 
i skręcić na szosę 30, a potem na szosę 35 do Knox i w lewo na drogę 
Nr. 10, a potem jeszcze raz skręcić na lewo przy stacji benzynowej na 
Lake Street, przejechać milę do Route 3, która doprowadzi do letniska.

TARNAWA’S SUMMER RESORT
KNOX, INDIANA 46536 <r BASS LAKE, ROUTE 3, BOX 224

SPECJALNE CENY WYPRZEDAŻOWE W BEZMENCIE 
Przed Swietem Niepodległości St. Zjedn. 

SKORZYSTAJCIE Z NICH OSZCZĘDZAJĄC

CRAGIN DEPARTMENT STORE 
5018-22 W. Armitage Ave. Istnieje ponad 50 lat

; Otwarte: poniedz. i czwart. 9:30 do 8:30 wiecz.; wt., 4rody
i soboty 9:30 do 5:30; piątki 9:30 do 6. Zamknięte w niedziele.

Exquisity Form® 
wyprzedaż

STANIKÓW
Styl Nr 502 

białe lub czarne Miseczki A-B-C
Zwycz. $5.25 $4.19

nieco drożej miseczki D

Basementowy Rummage
Wyprzedaż

Wszelkiego rodzaju artykuły 
znanych firm 

1-szej jakości na 
“RUMMAGE” STOLE 

$1-$2-$3
Męskie, Sztruksowe
LEVI DŻINSY
Nowy towar 1982

Rozm. w pasie 29 do 38
Zwycz. $21.00

Na Wyprzedaży $16.99

Męskie, tkane
KOSZULKI 

sportowe, nie wszystkie rozmiary 
Wartości do $15 $6.99

duży wybór
Charmin

PAPIER TOALETOWY
4 rolki w paczce

Wart. $1.39 $1.09

Dziecięce, z nadrukiem 
TEE KOSZULKI 

Duży wybór 
zwycz. $3.99 Teraz $1.99
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Początek Negocjacji 
“START”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wie, Kreml co prawda nie odrzuci! 
tej oferty Reagana, jednakże stwier­
dził, że faworyzuje ona stronę ame­
rykańską. Oddzielne rozmowy w Ge 
newie między USA a ZSRR podjęto 
już wcześniej a prowadzone pod na­
zwą INF (Intermidiate-range Nuclear 
Force, czyli Nuklearne siły bezpo­
średniego zasięgu), trwały wczoraj 
ponad 3 godziny. W sprawie tych ne­
gocjacji nie ujawniono żadnych szcze­
gółów, z wyjątkiem tego, że repre­
zentanci obu stron spotkają się po­
nownie w czwartek.

Stany Zjednoczone naciskają, by 
Związek Sowiecki zdemontował swą 
istniejącą broń w zamian za przy­
rzeczenie, że Amerykanie zrezygnują 
z planów usytuowania tego typu broni 
na terenie Europy Zachodniej.

Jeśli chodzi o rozpoczęty wczoraj 
“START” (Strategie Arms Reduction 
Talks), Washington domaga się od 
Moskwy, by ograniczyła ilość głowic 
z międzykontynentalnych rakiet bali­
stycznych z 5,900 do 2,500. Wzamian, 
Stany zmodyfikują swe plany o roz­
mieszczeniu rakiet typu “MX”, “Tri­
dent II” oraz bombowców “Stealth”.

Szef amerykańskiego zespołu nego­
cjacyjnego ostrzegł swych rozmów­
ców, by poważnie podeszli do zagad­
nienia ograniczenia broni, twierdząc, 
że w przeciwnym razie Stany Zjedno­
czone zmodernizują swe siły rakie­
towe w przeciągu kilku najbliższych 
lat.

Taktyka gen. Rownego nie odbiega 
więc od tej, jaką zastosowano w 
negocjacjach podjętych w listopadzie 
ub. roku, w których Stany Zjedno­
czone domagają się od Sowietów zde-

Pogrzeb
Po 13 Miesiącach

Los .Angeles (UPI) — Ciało byłego 
żołnierza piechoty morskiej, które 
ponad rok spoczywało w kostnicy 
po śmierci wskutek nadużycia narko­
tyków, zostało wczoraj pochowane 
na cmentarzu w Riverside, Califor­
nia.

Hopkins, który zmarł 17 maja 
1981 r., w wieku 32 lat, pojawił się 
na arenie publicznej w marcu 1981 
roku, kiedy to ^wjechał jeepem do 
holu szpitala dla weteranów w Wads­
worth i następnie ostrzelał ściany 
holu z karabinu maszynowego.

Kiedy potem Hopkins oddał się w 
ręce policji i wyprowadzano go ze 
szpitala, krzyczał, że od działania 
broni chemicznej zwanej “Agent 
Orange” traci słuch. Potem już ofi­
cjalnie twierdził, że cierpi z powodu 
“powikłań stresowych”, będących 
skutkiem wojny wietnamskiej.

W dwa miesiące po tym incyden­
cie znaleziono go nieżywego w jego 
mieszkaniu z otwartą butelką whisky 
i pustym opakowaniem po narkoty­
kach w pobliżu. Po śmierci Hopkinsa 
50 okolicznych weteranów wojny wiet­
namskiej rozpoczęło strajk głodowy 
na trawniku przed szpitalem w Wads­
worth. Żądali oni przeprowadzenia 
śledztwa nad działalnością łagencji 
opieki nad weteranami, ponownego 
przestudiowania skutków działania 
substacji chemicznej “agent orange” 
oraz spotkania z prez. Reaganem, 
jednakże w końcu zostali spokojnie 
usunięci w czerwcu 1981 r. Potem 
ich miejsce zajęła inna mniejsza grup­
ka weteranów, co w konsekwencji 
doprowadziło do tego, że jakiś kon- 
gresman, weteran wojny w Wietna­
mie, zgodził się rozpatrzyć ich skar­
gą____________________________

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec mój, śp.

Stanisław Sasak
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 27-go czerwca 
1982 roku, o godzinie 12-ej w po­
łudnie w starszym wieku.

Zamieszkiwał w Steger, Ill., osta­
tnio w Merrillville, Ind.

Pogrzeb w środę, 30-go czerwca 
o godzinie 9:45 rano, z zakładu po­
grzebowego Kirsch’s West End Fu­
neral Home pnr. 1340 Otto Blvd., 
Chicago Heights, Ill., do kościoła 
St. Joseph w Chicago Heights, Ill., 
Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz Calvary 
w Steger, Ill., na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Paulina (z domu Polak), żona; 

Janina Smith z Lansing, Ill, pasier­
bica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Hirsch’s 
West End Funeral Home,

Telefon 755-9014. 

montowania rakiet typu SS-20 i in­
nych, ostrzegając, że w razie odmo­
wy, już pod koniec przyszłego roku 
usytuują 572 rakiety typu “Cruise” 
i “Pershing II” w Europie Zacho­
dniej, które .będą w stanie dosięg­
nąć cel w ZSRR, zaledwie w ciągu 
kilku minut.

Gen. Równy oświadczył, że nie wi­
dzi żadnej sprzeczności w dążeniu 
do skłonienia Sowietów do zmniejsze­
nia ilości ich rakiet, w chwili, kie­
dy USA przygotowują się do rozbu­
dowy zbrojeń. Rosjanie są jednak 
przeciwnego zdania.

ZSRR argumentuje, że zabezpie­
czenie jego granic przed USA, Chi­
nami, W. Brytanią i Francją, wyma­
ga zwiększenia zbrojeń, podkreśla­
jąc, że już w tej chwili istnieje duża 
różnica, jeśli chodzi o stan posiada­
nia broni bezpośredniego zasięgu, na 
jego niekorzyść.

Moskwa zarzuca USA, że usiłują 
zmusić ją do wprowadzenia cięć w 
swym arsenale, oferując w zamian 
niewielkie cięcia i ustępstwa ze swej 
strony.

Gen. Równy uważa jednak, że Mo­
skwa nie podejmowałaby negocjacji 
z Washingtonem, gdyby rzeczywiście 
uważała, że propozycje Reagana nie 
oferują równych szans, a nawet pew­
nych korzyści dla niej.

Decyzja w Sprawie 
Sądów Zajmujących Się 

Bankructwem
Washington (UPI) — Czołowi przy­

wódcy Kongresu zapewnili podjęcie 
niezwłocznej ackji w sprawie wpro­
wadzenia w życie nowego systemu 
sądów zajmujących się sprawami 
bankructwa. Na mocy decyzji Sądu 
Najwyższego, dotychczasowy system 
będzie wyeliminowany.

W poniedziałek, Sąd Najwyższy sto­
sunkiem głosów 6 do 3, orzekł, że 
Kongres, ustanawiając w 1978 r. ogól­
ną ustawę o prawie regulującym 
sprawy bankructwa — zapewnił sę­
dziom zajmującym się tymi sprawa­
mi, zbyt wielką władzę, nie zabezpie­
czając ich jednocześnie od nacisków 
natury politycznej oraz ze strony pry­
watnych przedsiębiorstw handlowych, 
co zagwarantowane jest w Konstytu­
cji.

Sąd zarządził — starając się nie 
doprowadzić do ogólnego na tym tle 
chaosu w całym kraju — że orzecze­
nie to nie będzie mieć mocy wstecz­
nej i nie będzie obowiązywać wcze­
śniej niż od jesieni bież. roku.

Sąd Najwyższy zalecił Kongresowi, 
aby przeprowadził przed dniem 4 
października reformę sądów zajmu­
jących się sprawami bankructwa, 
bądź też zastosował “inne” wiążące 
środki”.

Nieprzychylna 
Decyzja Dla Dzieci 
Głuchoniemych
Washington (UPI) — Jedna z wielu 

podjętych we wtorek przez federal­
ny Sąd Najwyższy decyzji dotyczy 
uczuniów głuchoniemych. Sąd orzekł, 
że szkoły nie mają obowiązku zapew­
nienia tym uczniom “tłumaczy”, 
którzy przekazywaliby treść wykładów 
na specjalny język głuchoniemych 
(“sing language”). Decyzja ta oczy­
wiście godzi w dzieci głuchonieme, 
lecz jednocześnie przyczyni się — 
w skali krajowej — do zaoszczędze­
nia władzom szkolnym milionów 
dolarów.

Sąd Najwyższy obalił decyzję niż­
szej instancji — federalnego sądu 
apelacyjnego, który orzekł, że Okręg 
Szkolny Hendrick Central, w powiecie 
Westchester, N.Y., zobowiązany jest 
do zapewnienia 11-letniej Amy Rowley 
specjalnego tłumacza. Okręg szkolny 
wystąpił z apelacją, twierdząc, iż sąd 
apelacyjny posunął się zbyt daleko 
w tym względzie. Decyzja zapadła 
stosunkiem głosów 6 do 3.

Decyzja Sądu w Sprawie 
Odpowiedzialności Firm 

Budowlanych
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy wydał we wtorek orzeczenie od­
nośnie odpowiedzialności, jakie pono­
szą firmy budowlane. Decyzja zapa­
dła stosunkiem głosów 7 do 2. Sąd 
orzekł, że kontraktorzy budowlani nie 
mogą ponosić odpowiedzialności za 
dyskryminacje na tle rasowym, sto­
sowaną przez władze unijne.

Decyzja ta stanowi porażkę dla 
12 czarnych robotników budowlanych, 
którzy wnieśli do sądu sprawę przed 
11 laty. Utrzymywali oni, że zarów­
no firmy budowlane, jak i związki 
zawodowe stosują wobec nich dys­
kryminację.

SIDON. — Żołnierze izraelscy przy stosie broni skonfisko­
wanej i zdobytej w czasie walk pomiędzy Izraelczykami 
i Palestyńczykami. (UPI)

L •> /

PLO Odrzuca
Warunki Izraela

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

działania dyplomatyczne doprowadzą 
do porozumienia izraelsko-palestyń­
skiego w otoczonym Bejrucie.

Tymczasem sytuacja i w mieście 
i w całym kraju staje się coraz trud­
niejsza dla ludności. Stwierdzono, że 
co najmniej połowa trzymilionowej 
ludności Libanu potrzebuje humani­
tarnej pomocy z zewnątrz, a tym­
czasem istniejące warunki uniemożli­
wiają zorganizowanie takiej pomocy.

“Utwierdzamy się coraz bardziej 
w przekonaniu, że w obecnej fazie 
rokowania nie posuwają sprawy na­
przód” — powiedział wysokiej rangi 
oficer izraelski. Nie rokuje też nadziei 
coraz sztywniejsze nastawienie Izra­
ela do Arafata i jego formacji.

“Nie należy się im łaska. Szczegól­
nie tym z brodami, zasługującym na 
pogardę mordercom dzieci... Ale nie 
chcemy ich poniżać . . . Ostatecznie 
nawet Palestyńczycy... nawet zbrod-

Decyzja w Sprawie 
Przejmowania 

Pożyczek Na Domy
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy podjął we wtorek decyzję, która 
stanowi zwycięstwo dla federalnych 
spółek oszczędnościowo-pożyczko­
wych, a jednocześnie jest ciosem wy­
mierzonym w nabywców domów. De­
cyzja zapadła stosunkiem głosów 6 
do 2.

Federalny Sąd Najwyższy orzekł, 
iż federalne spółki oszczędnościowo- 
pożyczkowe, mogą wg. swego uznania 
— nawet w tych stanach, w których 
istnieją działające na korzyść konsu­
mentów prawa regulujące sprawy za­
łatwiania pożyczek na domy — sto­
sować dowolnie klauzulę znaną, jako 
“due-on-sale clause” — przy zawiera­
niu kontraktów, wskutek czego mogą 
podwyższyć wysokość stopy procento­
wej w wypadku sprzedaży domu, na 
który pożyczka została zaciągnięta 
w spółce pożyczkowej.

Podjęta przez Sąd decyzja utrudni 
jeszcze bardziej nabycia domów dla 
wielu Amerykanów, którzy i tak już 
borykają się z trudnościami spowo­
dowanymi niezwykle wysoką, obowią­
zującą obecnie stopą procentową.

Oznacza to, iż spółki, które korzy­
stają z charteru federalnego, mogą 
blokować nabywcom uzyskanie dłu­
goterminowych, nisko-procentowych 
pożyczek na domy. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie pożyczek zaciąg­
niętych już na domy, najczęściej 
oprocentowanych o wiele niżej, niż 
zgodnie z obowiązującą obecnie stopą 
procentową, które mogłyby być prze­
jęte przez nowego nabywcę domu, 
w wypadku sprzedania go przez obec­
nego właściciela.

Dla spółek oszczędnościowo-pożycz­
kowych, decyzja ta jest pomyślna, 
albowiem rozwiązuje problem wielu 
zaciągniętych dawno, nisko-procento­
wych pożyczek, które obecnie — przy 
stopie procentowej sięgającej kilku­
nastu procent — są zupełnie nieopła­
calne.

W skali krajowej, na ogólną liczbę 
4,000 instytucji zapewniających po­
życzki, około połowa posiada czarter 
federalny. 

niarze są ludźmi... Jesteśmy gotowi 
zezwolić terrorystom na zachowanie 
broni osobistej, co będzie zgodne ze 
zwyczajem Bliskiego Wschodu i aktem 
łaski z naszej strony . . . Godzimy 
się, aby wyszli z Bejrutu z sowieckimi 
pistoletami maszynowymi Kałaszni­
kow ... Cierpliwości... Palestyńczycy 
wyjdą z Bejrutu za dzień lub za dwa 
dni” — powiedział w Knesset (Parla­
mencie) premier Begin.

Przywódcy palestyńscy w zachod­
nim Bejrucie zapowiadają, że są 
przygotowani na uderzenie izraelskie. 
“Jesteśmy gotowi . . . Oni naprawdę 
wierzą, że skoro zabiją przywódców 
formacji, sama formacja będzie za­
bita” — powiedział ów Palestyńczyk.

Yasser Arafat konferował wczoraj 
z nowym premierem libańskim, Chefic 
Wazzanem, a dwaj dowódęy PLO z 
szefem libańskiego wywiadu wojsko­
wego Johnny Abdo, ale już przedtem 
rzecznik Libańskiego Frontu — Pierre 
Yazbek — orzekł, że koncepcje pale­
styńskie są śmieszne, dążą bowiem do 
włączenia armii libańskiej do gry 
palestyńskiej.

Papież Jan Paweł II raz jeszcze 
poparł wczoraj Palestyńczyków, gdy 
powiedział, że mają oni prawo do 
własnej ojczyzny na Bliskim Wscho­
dzie. “Módlmy się, aby uznane zo­
stały prawa Palestyńczyków i ich 
dążenia, a przede wszystkim, aby 

‘mieli oni własną ojczyznę i możliwość 
pokojowego współżycia z mieszkańca­
mi całego regionu” — mówił Ojciec 
św. w bazylice św. Piotra.

Koniec Strajku 
Kolejowego 

w W. Brytanii
Londyn (UPI) — Po dwudniowym 

strajku, który spowodował najwięk­
sze w dziejach Anglii zatory na dro­
gach, koleje angielskie znowu kur­
sują normalnie. Nie wiadomo jednak­
że — jak długo. W przyszłym tygo­
dniu grozi bowiem nowy strajk. Tym 
razem maszynistów kolejowych. , 

Maszyniści domagają się zachowa­
nia istniejącej od lat 63 umowy, na 
mocy której pracują po osiem godzin 
dziennie. Kierownictwo kolei brytyj­
skich wymaga, aby pracowali po 9 
godzin.

Koleje brytyjskie sparaliżowane 
były już w tym roku, przed kilku 
miesiącami innym, trwającym 17 dni 
strajkiem, który podjęty został z po­
wodu próby narzucenia przez dyrek­
cję kolei nowego, bardziej — zdaniem 
dyrekcji — “giętkiego” rozkładu 
godzin pracy w ramach 39-godzinne- 
go tygodnia.

ZSRR Oskarża Egipt
Moskwa (NYT) - Urzędowa so­

wiecka agencja prasowa TASS oskar­
żyła Egipt o bierność i zarzuciła 
rządowi egipskiemu odpowiedzial­
ność za rozwój sytuacji w Libanie. 
Komentator TASS’a - Grigory Wa- 
silew jest zdania, że umowa Egiptu 
z Izraelem podpisana w Camp David 
jest nie tylko zdradą interesów arab­
skich, ale także zdradą interesów 
własnego narodu.

Sędzia Zarządził 
Uwolnienie Haitańczyków
Miami (UPI) — Sędzia federalny 

Eugene Spellman wydał orzeczenie 
nakazujące rządowi uwolnienie 1,910 
Haitańczyków przetrzymywanych w 
obozach na terenie USA i Portoryko.

Sędzia przedstawił przy tej okazji 
7-punktowy program dotyczący uwol­
nienia każdego z uciekinierów.

1. Każdy z nich musi mieć opiekę 
oddzielnego sponsora, oraz musi się 
nim zająć agencja zatwierdzona przez 
biuro imigracyjne.

2. Każdy ze sponsorów powinien po­
twierdzić na piśmie, że przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność za nadzoro­
wanie cotygodniowego meldowania się 
Haitańczyków w biurze imigracyjnym.

3. Każdy Haitańczyk musi dostar­
czyć pełne dane personalne do biura 
imigracyjnego.

4. Każdy Haitańczyk powinien otrzy­
mać wszelkie potrzebne dokumenty 
włączając pozwolenie na pracę w Sta­
nach Zjednoczonych.

5. każdy uciekinier powinien zostać 
zwolniony bez względu na to czy ma 
radcę prawnego, czy też nie.

6. Wszystkie przesłuchania azylowe 
dla Haitańczyków mających doradców 
prawnych rozpoczną się natychmiast. 
Natomiast ci, którzy nie mają adwo­
kata będą musieli się zgłosić do biura 
emigracyjnego w ciągo 30 dni.

7. Wszyscy Haitańczycy powinni zo­
stać uwolnieni na pełen okres do czasu 
uzyskania azylu. To prawo może zo­
stać uchylone gdy nie będą przestrze­
gać obowiązku cotygodniowego meldo­
wania się w biurach imigracyjnych.

Prawnicy rządowi zagrozili, że złożą 
apelację od decyzji. Może to spowodo­
wać zatrzymanie Haitańczyków w 
obozach.

Amerykańska organizacja “Civil Li­
berties Union” oznajmiła z kolei, że 
złoży apelację od wszelkiego wyroku 
przeciwko uciekinierom.

Obecna polityka federalna kieruje 
się zasadą ograniczenia wolności u- 
ciekinierów politycznych, przez cały

Przedłużenie Ustawy 
o Prawie Do Głosowania

Washington (ST) — W obecności 
ponad 25 przywódców ruchu praw 
obywatelskich, prez. Reagan podpi­
sał we wtorek przedłużenie na dalsze 
25 lat obowiązującej od 1965 r. usta­
wy o prawie do głosowania. Prezy­
dent zapewnił, że prawo do głosowa­
nia “stanowi perłę w koronie amery­
kańskiej wolności”.

Odbyta ceremonia podpisania w 
dniu 29 czerwca w sali East Room, w 
Białym Domu, ustawy, zakończyła 
trwającą od dłuższego czasu i chwi­
lami bardzo zaciekłą batalię na te­
mat potrzeby umocnienia, bądź też 
osłabienia warunków gwarantują­
cych prawo do głosowania. Ustawa 
uważana jest za jedną z najważniej­
szych w dziejach Stanów Zjedn.

Samobójstwo 
Na Posiedzeniu 
Rady Miejskiej

Prescott, Ariz. (UPI) — Były radny 
miejski, 58-letni Gus Patrick, podczas 
posiedzenia otwartego dla publicz­
ności, zerwał się z ławki i krzycząc: 
“oddajcie mi wolność słowa albo daj­
cie śmierć” strzelił sobie w głowę 
z rewolweru.

Szef miejscowej policji, wyjaśnił 
później, że z notatek i dokumentów 
znalezionych po samobójczej śmierci 
Patricka, wynikało, że planował ją 
już znacznie wcześniej.

Gus Patrick, pełniąc funkcję radne­
go miejskiego przez 5 lat, znany był 
z długich i nużących przemówień. 

czas trwania, często przedłużającego 
się postępowania azylowego. Jak 
twierdzą przedstawiciele organizacji 
pomagających uciekinierom co najm­
niej dwa tygodnie muszą jeszcze upły­
nąć do czasu, gdy którykolwiek z Hai­
tańczyków będzie się mógł udać na 
nowe miejsce osiedlenia.

Przedstawiciele Komisji Praw Oby­
watelskich z Organizacji Państw 
Amerykańskich, którzy w poniedziałek 
przylecieli do Miami, oświadczyli, iż 
w wypadku gdyby sędziemu nie udało 
się doprowadzić do uwolnienia ucieki­
nierów, podejmą śledztwo przeciwko 
pogwałceniu praw ludzkich.

Organizacja Państw Amerykańskich 
zaangażowała się w sprawę uciekinie­
rów z Haiti w roku 1979 po otrzymaniu 
skargi od Rady Kościołów dotyczącej 
przypadków pogwałcenia praw ludz­
kich w obozach dla uciekinierów w 
Stanach Zjednoczonych. Od dawna do­
cierały skargi od uciekinierów, iż wa­
runki socjalne i sanitarne w obozach 
pozostawiają wiele do życzenia.

Strajk w Ambasadzie 
Francuskiej

Washington (UPI) — Wczoraj we 
francuskiej ambasadzie w Washing­
tonie zaszła niebywała rzecz — 70 
dyplomatów i pracowników tej pla­
cówki przerwało na dwie godziny pra­
cę, by zaprotestować przeciwko ni­
skiej sile nabywczej i malejącej war­
tości franka w stosunku do amerykań­
skiego dolara.

Biuro Protokolarne przy Departa­
mencie Stanu, które trzyma pieczę 
nad stosunkami z zagranicznymi 
ambasadami w Washington!, oświad­
czyło, że po raz pierwszy w historii, 
dyplomaci przyłączyli się do pikiet 
pod własną misją w proteście prze­
ciwko niskim płacom.
Ostatnio po konferencji ekonomicznej 
w Wersalu, frank uległ 8 procentowej 
dewaluacji w stosunku do dolara: je­
go wartość wynosi obecnie 15 centów.

Uczestnicy strajku oświadczyli, że 
ci, którzy otrzymują płace we fran­
kach, faktycznie zarabiają około 25% 
mniej, niż w 1980 roku. Pracownicy 
ambasady francuskiej domagają się 
47% podwyżki płac Oraz wyrównań 
z tytułu dodatków drożyżnianych.

Po przedstawieniu amb. Bernardo­
wi Vernier-Palliez’owi swych żądań, 
strajkujący powrócili do swych obo- 
'wiązków służbowych.

Kolejny Dzień 
Rozprawy

Providence, R.I. (UPI) - Już 47 
dzień trwa przed sądem najwyższym 
na Rhode Island, sensacyjny proces 
przeciwko finansiście, duńskiego po­
chodzenia, Clausowi von Bulow.

55-letni von Bulow został skazany 
w zeszłym roku za podwójne usiło­
wanie morderstwa swojej żony Mar- 
thy “Sunny” von Bulow, dziedziczki 
dużego majątku. Claus von Bulow 
usiłował przy pomocy insuliny wstrzy­
kniętej żonie zostać jedynym wła­
ścicielem majątku. Usiłowania von 
Bulowa nie powiodły się jednakże 
na skutek ostatniego zastrzyku “Sun­
ny” przebywa w stanie wiecznej śpią­
czki.

W ostatnio wygłoszonym podczas 
rozprawy oświadczeniu prokurator 
stwierdził, że kaucja 1 min dolarów 
jest wystarczającym zabezpiecze­
niem przed wyjazdem von Bulowa 
ze Stanów.

Natomiast adwokat oskarżonego, 
Harold Price Farthinger dowodził, 
że sędzia Needham posunął się za 
daleko, nakazując oskarżonemu spo- 
rzędzenie listy majątku ruchomego, 
dzieł sztuki oraz akcji, opiewających 
na sumę $900,000.

jSP ostatnie egzemplarze
A Bardzo Ciekawej Książki * 
W p.Ł

"Za Waszą
i Nasza Wolność"

V Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
X polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50 
Zamówienia wraz z należnością w czekach 

lub M.O. należy kierować do:
A Administracji Dziennika Związkowego, 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 J
406^ (NaC.O.D. nie wysyłamy) ajS
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Z Bocznej
Trybuny Sportowej

Pisze Zygmunt P. Bobin

Ni«sp«dxianki, Niespodzianki

WŁ OSI BI JĄ ARGENTYNĘ 
ANGLIA REMISUJE Z RFN

Włoska reprezentacja, która w eli­
minacyjnych meczach uzyskała trzy 
remisy i z ledwością zakwalifikowała 
się do następnej rundy, wyrównała 
to konto w meczu z Argentyną, bijąc 
ją 2:1. Pierwsza połowa pomimo, że 
zakończyła się bezbramkowo stała na 
dobrym poziomie tak z jednej jak i 
z drugiej strony. Włosi hołdowali 
twardą grę na którą również odpo­
wiedzieli Argentyńczcy wchodząc bez­
pardonowo w nogi. Czasami docho­
dziło wprost do gry brutalnej na 
którą mało reagował sędzia rumuń­
ski.

Prowadzenie zdobył zespół włoski 
w drugiej części meczu w 56 min. 
po pięknie plasowanym strzale Marco 
Tardelli. W 67 min. Antonio Cabrini 
zdobył zwycięską bramkę. W 83 min. 
z wolnego strzelonego przez Daniela 
Passarella Argentyna uzyskała hono­
rową bramkę. Przed zdobyciem tej 
bramki Maradona strzelając wolnego 
trafił w słupek. Do czasu zdobycia 
przez Włochów bramki w 56 min. gry 
zespół ten prawie nie zagrażał bram­
ce argentyńskiej.

W meczu Anglia — Niemcy Za­
chodnie, który oglądało 75 tys. wi­
dzów końcowy wynik 0:0 nie mógł 
zadowolić kibiców na tym meczu i 
nie zadowolił kibiców przy ekranach 
telewizyjnych, którzy spodziewali się 
pokazu gry w piłkę nożną na naj­
wyższym poziomie. Zawiodły oba ze­
społy, ponieważ gra była ospała, a me­
todyczne ataki napastników niemiec­
kich rozbijane były przez szybkich 
obrońców angielskich.

♦ ♦ *

Dzisiejsze Mecze w TV
Dziś nastąpiła przerwa w rozgryw­

kach.
O godz. 5-ej po południu na kanale 

11 powtórka meczu Anglia — Niemcy 
Zachodnie.

W czwartek o godz. 10:15 mecz 
Północna Irlandia — Austria/Francja 
na kanale 25.

W czwartek o godz. 2 po południu 
ZSRR —Belgia.

Dziś wieczorem mecz piłkarski w 
ramach NASL pomiędzy Chicago Sting 
i Ft. Lauderdale Strikers o godz. 7:30 
na boisku Comiskey Park.

♦ * ♦

OGRANICZENIE 
KONTAKTÓW SPORTO WYCH
Na lamach katowickiego “Sportu” 

ukazał się w nr z dnia 2 marca 
tzw. kalendarz “mistrzostw świata i 
Europy”. Kalendarz ten zaopatrzony 
jest w niezmiernie charakterystyczny 
komentarz. Czytamy mianowicie, że 
kalendarz zawiera jedynie te imprezy 
międzynarodowe w których występo­
wać będą zawodnicy polscy. Z uwagi 
bowiem m.in. na “warunki finanso­
we” wyjazdy za granicę będą ogra­
niczone. I dlatego nie ma w kalen­
darzu takich imprez jak puchary świa­
ta i Europy, “gdyż” każdorazowy 
start w nich podlegać będzie zatwier­
dzającej decyzji Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu” a już dziś 
można dodać, że pozytywne opinie 
resortu należeć będą do wyjątków”. 
Natomiast zakłada się, że kontakty 
sportowe z “krajami socjalistycz­
nymi odbywać się będą bez specjal­
nych ograniczeń w kategorii seniorów 
i w dość szerokim zakresie wśród ju­
niorów”.

♦ ♦ ♦

Tak więc nie centralne władze po­
szczególnych dyscyplin sportowych — 
np. Polski Związek Piłki Nożnej itp. 
decydować będą o wyjeździe zawodni­
ków za granicę, — tylko GKKFiS de­
cydować będzie — i już decyduje o — 
tym kto może i do jakiego kraju wolno 
wyjeżdżać. W rezultacie wszelkie wy­
jazdy na Zachód będą ogromnie ogra­
niczone, natomiast do innych krajów 
komunistycznych wyjazdy odbywać 
się będą “bez specjalnych ograniczeń”. 
Bardzo smutny przykład do czego 
doprowadził stan wojenny w Polsce.

♦ * ♦

TRAGICZNY SPŁYW 
KAJAKOWY W PRZEMYŚLU
W Przemyślu zakończył się ostatnio 

międzynarodowy spływ kajakowy na 
trasie Sanok — Przemyśl. Mimo in­
strukcji zawartej w regulaminie, za­
braniającej przepływania przez próg 
wodny na Sanie pod Przemyślem, — 
niektórzy zawodnicy zlekceważyli o- 
strzeżenie i nie ominęli niebezpiecznej 
przeszkody. W nurtach Sanu zatonął 
19-letni Marian Matwiej z Bytomia, 
poza tym przewieziono trzy osoby 
do szpitala w Przemyślu, lecz życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeństwo.

* * ♦
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* Posiadłości w Polsce

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

SPRZEDAM komfortowe 2 pokojowe 
mieszkanie w Rzeszowie. 342-0881 — 
dzwonić od 8-mej rano do 2-giej po 
południu.

Wzrasta Liczba Studentów 
Shimer College w Waukegan

3.5 roku temu Shimer College, któ­
re znajdowało się w Mt. Carroll, w 
zachodniej części Illinois, przeniosło 
się do śródmieścia Waukegan. W 
zeszłym miesiącu stwierdzono, że 
szkoła ta nie tylko przetrwała kryzys, 
ale następuje jej powolny rozwój. 
Shimer jest szkołą, która oferuje swo­
im studentom wolne formy naucza­
nia. W roku 1978 szkoła przeżywała 
kryzys. Wzrosły koszty utrzymania 
szkoły, zmniejszyła się liczba studen­
tów. Szkole groziło zamknięcie. Wtedy 
to ciało pedagogiczne, administracja 
i studenci zdecydowali szukać nowe- 
nowego miejsca dla szkoły. Poszuki­
wano budynku, na terenie Chicago, 
kiedy mayor Waukegan William 
Morris (który szukał jakiegoś cen­
trum kulturalnego, ażeby otworzyć w 
Waukegan), zaproponował przenie­
sienie szkoły do Waukegan. Wauke­
gan jest raczej przemysłowym mia­
steczkiem. W czasie wakacji zimo­
wych 1978 roku, szkoła przeprowa­
dziła się do Waukegan. Pierwsze za­
jęcia rozpoczęły się w styczniu 1979 
roku.

Campus w Mt. Carroll, gdzie mie­
ściła się poprzednio szkoła został 
sprzedany miejscowym budowniczym 
za $170,000.

W nowym miejscu Shimer rozpo­
częła swoją działalność mając wiele 
długów, które pochodziły jeszcze z 
dawniejszych czasów. Według słów 
rektora szkoły, Donalda Moon, około 
$1.2 min pożyczek długo i krótkoter­
minowych zostało jeszcze do spłace­
nia. Szkoła również pożyczyła $200,000, 
ażeby zakupić budynki w Waukegan. 
Czesne za szkołę wynosi obenie $7,500. 
A studenci, którzy mieszkają w cam­

pusie w Waukegan, płacą $13,300 za 
rok nauki. Ciało padagogiczne otrzy­
muje wynagrodzenie "najniższego po­
ziomu.” Zmienił się skład studen­
tów. Obecnie większość pochodzi z 
Chicago, wiek studentów również 
uległ zmianie, są starsi. Zwiększająca 
się liczba studentów pozwowliła tej 
szkole przetrwać ciężkie czasy. Tej 
jesieni około 100 studentów będzie 
uczęszczało na zajęcia, w czasie gdy 
szkoła przenosiła się, było ich 62.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz 
oraz tapetujemy 286-0864 

ATRAKCYJNE I TANIE 
WYCIECZKI

1. WISCONSIN DELLS
2. MISSISSIPPI
3. NIAGARA FALLS
4. COLORADO—YELLOWSTONE
- SOUTH DAKOTA

Tel. 725-5035

INTERNATIONAL 
TRADE SERVICE 
2930 N. MILWAUKEE.

252-3999

STARSZY OBITY DOM
Z garażem na podwójnej parceli. 5 
pokoi, blisko kościoła, 2 bloki do cen­
trum zakupów. W Harwood Heights. 
$75,000 Dzwonić w języku angielskim. 

452-8719 po 7.

MĘŻCZYZNĘ
Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
Techniczne przygotowanie pomocne. 
Stała praca, dobre wynagrodzenie, 
nadgodziny. Prawo stałego pobytu 
konieczne. Zgłaszać się osobiście 
w godzinach 8 A.M. — 4 P.M.

3544 N. MILWAUKEE.

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JEŻYKA

Możecie opanować język angielski 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób; 
pracujących i nie mających czasu 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061 <
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

POTRZEBNY SZLIFIERZ
Na południowym przedmieściu, do szli­
fowania wałków i otworów, tylko do­
świadczony.

Dzwonić i pytać o Frank.
849-4700

9-11 am i 3 pm-6 pm

Winny Śmierci 
Taksówkarza

Michael Veal, lat 27, został uznany 
winnym zamordowania taksówkarza 
American United Cab Co., Paul T. 
Tisdale, lat 39. Taksówkarz został za­
mordowany w październiku 1980 roku 
w zaułku w południowej stronie mia­
sta. Zabójstwo miało cel rabunkowy. 
Wyrok zostanie ogłoszony w sierpniu. 
Prokurator domaga się kary śmierci.

Potrzebny Mechanik 
Do ustawiania maszyn precyzyjnych 

(Łańcuszkarki) 

736-6944
M Z Incorporated 

Potrzebni Mężczyźni 
Z samochodami do prać janitorskich, 
praca do objęcia natychmiast. Zgła­
szać się osobiście od 2:30—5:00 P.M.

6841 W. Addison.

ROSELLE 
SUMMERFIELD By Owner 
7 room, 3 bedroom Colonial, IM. bath, 
CA, 2 gar garage, basement. Many, 
many extras. $96,900 or best offer. 
Special finansing.

529-9795

Do Magazynu
Potrzebny doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY W MAGAZYNIE.

Musi odbierać zamówienia (U.P 5.) 
Język angielski konieczny. 

973-7070

DO WYNAJĘCIA
2 apartamenty 3-pokojowe — $150 
miesięcznie każdy. Oraz 1 aparta­
ment 4-pokojowy — $180 miesięcznie. 
Lokatorzy sami opłacają używalności. 
Niema lodówki i pieca do gotowania'. 
Świeżo odnowione. Bez zwierząt. 

2000 W. - 2200 N.
278-0036

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych 
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel
1 998-9460

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Z doświadczeniem we wszystkich 
fazach.
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie. 

Dzwonić po angielsku.
973-7070

LIVE-IN. To assist reconvalescent 
person. Some housework. .... 530-0513

HOUSEKEEPER
Position available for a responsible 
conscientious individual to clean and 
maintain large near north apartment. 
Work during daily hours. Position 
available immediately. For further 
information call: Mr. Drost.

824-1122

ICU SUPERVISOR 
ICU RNS

Los Banos Community Hospital is an 
established acute-care facility cen­
trally located in Merced County. We 
have immediate need for an ICU 
Supervisor and ICU Registered Nurses. 
Must be ICU qualified. We prefer ex­
perienced nurses, but wiń train if 
neessary. All shifts are available. We 
offer evening and night shift differen­
tials.

Also
REGISTERED NURSES

IN OBSTETRICS 
AND EMERGENCY ROOM 

We offer an excellent benefits pack­
age, plus re-location expenses and 
paid vacations. Also, we are close to 
all recreational areas. To apply, call 

immediately, or send resumć to:

PUNCH-PRESS 
FOREMAN 

Musi być doświadczony na “draw 
Dies”, itp. Trochę angielskiego.

Dzwonić:
261-8200

ZATRUDNIĘ MALARZA
Z długoletnią praktyką i zna­
jomością wykładania tapety.

234-8393

MĘZCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

3310 N. HARDING, 5 rooms plus. 
New boiler, hot water tank and roof. 
Completely remodeled on inside. 
269-0048.___________________________

OAK PARK 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

4-pokojowy “cottage7. Północny za­
chód. Kominek, nowy dach. Świeżo 
malowany na zewnątrz. Możliwość 
pożyczki na 12.9%. $49,500.

383-7859
Proszę dzwonić w języku angielskim.

FORD LTD II
77 rok. 42,000 mil. Mała 8-ka— 
302. W dobrym stanie. Cena 
$2,200.

539-3989

WANTED 
PART TIME 
WOMAN

For Manicuring, pedicuring 
shampooing.

678-0686

SPRZEDAM MOBILE HOME 
Kompletnie umeblowane, 2 sypialnie, 
stołowy, kuchnia i duża łazienka z 
pralką i suszarką, w bardzo ładnym 
ogrodku w Glenview, Ill. Proszę 
dzwonić 637-1730 do 6:00 po poł. po 
6:00 p.m.

729-0969

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY Till. 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified | 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

6^
Camisole and pullover—be

ready for the hot summer.
Cables add texture, waist is 

ribbed and tied. Knit JIFFY TOPS 
of shiny rug yarn weight syn­
thetic in light or bright colors. 
Save $$$! Pattern 7215: Misses 
Sizes 8-14 included.
$2.25 for each pattern. Add 
50t each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Paftern Niunber. 

—1982 Needlecraft Catalog; 3 
free patterns ipside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n' Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1 

ZATRUDNIĘ krawca do szycia kożu­
chów. Możliwość zamieszkania. 7724940.

PAINTER for Construction Co. 
Experienced. 772-8989. 

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 

725-0188

COOK
USE YOUR TALENTS . . .in Marshall 
Field’s State Street Store. Our main 
kitchen seeks a talented Cook full time 
5:30 A.M.-2 P.M. Experience is pre­
ferred. Must be able to read and write 
in English. You’ll gain valuable expe­
rience in our prestigious restaurant 
environment, a good salary and liberal 
benefits that include merchandise dis­
counts.
Call for your interview appointment: 

PERSONNEL
7814106 (10 A.M.—3 P.M., M-F) 

MARSHALL FIELD’S
111 N. State St.

Chicago, IL 60690
Equal Opportunity Employer M/F

Pomoc Domowa
OPIEKA nad dzieckiem z zamieszka­
niem. Po informacje dzwonić po 5 
wieczorem: 594-6749.

ORGANISTA śpiewający potrzebny. 
Tel. 627-5284.

OSOBA do sprzątania domu, sprząta­
nie raz w tygodniu. Dzwonić: 472-8312 
po 7 wieczorem od poniedziałku do 
piątku.

FULL TIME
Cleaning Lady wanted to clean apart­
ments and halls in Des Plaines. Must 
speak English and have car.

297-4522

POTRZEBNA
BARTENDERKA

W średnim wieku na soboty i 
dziele. Zgłaszać się osobiście po 4-ej.

5215-19 W. IRVING PARK
POTRZEBNA bartenderka. Nieco an- 
gielskiego wymagane 2824108

POTRZEBNE KOBIETY do sprząta- 
nia domów. Dzwonić: 577-9127

CHILDCARE
NAPERVILLE

Live-in housekeeper. 5 days. House- j 
keeping and child care for 3 children i To run 6 story elevated bldg. Ex­
ages 6, 5, 3. Must speak some English perience and references required, 
and provide own transportation. -*  ’ " ” ' " ’’

961-0315

SECRETARY 
With Steno 
Good typing.

Some figure work. 
Salary Open 

Liberal Co. Benefits. 
Exc. Working Conditions. 

Near Northwest
CALL 772-4600 

Helen Maraldi
An Equal Opportunity Employer M/F

MARRIED COUPLE

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio  736-5605

NAPRAWA telewizorów, stereo, in­
stalacja anten. Bezpłatna wycena. 

384-7853

★ Do Wynajęcia
II ■■■■■ II I ■■■ L 111,1

NIEKRĘPUJĄCY pokój, oddzielne 
wejście, dobra okolica, tylko dla pani. 
Tel. 545-6195.______________________
BELMONT-Pulaski. 3% rooms. Addi- 
son-Elston.  235-1262 
2% POKOJOWE mieszkanie “studio”. 
Milwaukee-Kimball-Diversey. $135 
włączone ogrzewanie i elektryka. 
_____________ 792-2854______________ 
5 POKOI do wynajęcia 7634262 

ŁADNA czwórka z gorącą wodą, $240 
depozyt asekuracyjny  227-0679

GALEWOOD
Brk. Georgian residence. 

Owner finance at 13%. 3 bdrm., 
1% baths, rec. rm. L.R. d.r., 
den. 2 car brk. gar.

Immediate occupancy. 
Only $78,000.
CaD 675-2796.________

HAZEL CREST 
HIGHLANDS 

Przez właściciela, 3 sypialniowy ranch. 
IM łazienki. Możliwość specjalnej po­
życzki. $54,500. Proszę dzwonić w 
języku angielskim.

335-1856

★ FARMY_________
ZIEMIA na weekendy, 5 akrów, przez 
właściciela, blisko Woodstock, HI. 
Dobra inwestycja, niska wpłata. 
Rozmówicie się po Polsku.... 825-7737.

PERSONNEL DEPT.
LOS BANOS 

COMMUNITY HOSPITAL 
520 W. 1 Street 

Los Banos, CA 93635
(209) 826-0591

Pracą Żeńska
POTRZEBNE KOBIETY 

Do prac janitorskich, praca od zaraz. 
Możliwość mieszkania. Zgłaszać się 
osobiście od 2:30 — 5:00 P.m.

6841 W. Addison.
EXPERIENCED nurses aides, com­
panions, and housekeepers wanted. 
Some English required. No fee. 725-7881.

Excellene Openings in California 
in the following areas:

7215

Must speak fairly good English. Call 
Miss JACKSON Mon. thru Fri.

9 A.M. to 5 P.M.-346-8195.

SUPERVISOR NIGHTS
Must speak excellent English.

Call between 3 and 5 p.m. 
278-7013

Ask For George.

RETIRED COUPLE
To manage and operate medium size 
furnished apartment building north­
west side. Salary and free furnished 
apartment. Experience necessary.

Call: 549-1022
POSZUKUKUJĘ 
PRACOWNIKÓW 

Do sidingu i dachów, oraz 
wewnętrznych prac. 
Z doświadczeniem. 

252-5182

JANITORS
Need good people — part time — in 
Berwyn area. Start at $4.25 per hr. 
Should speak some English. Call after

3 P.M. —484-1911.

SPRZEDAWCY
Potrzebni doświadczeni 
sprzedawcy do firmy pro­
wadzącej sprzedaż hurtową. 
Wymagana znajomość an­
gielskiego. Wysokie wyna­
grodzenie.

973-7070
Praca Męska

SHOP 
WORK 
Must speak English.

108 W. Lake St. Room 200
Mr. Thomas

SALES OF BLUEPRINTS 
AND ALLIED PROCESSES 

Including quick printing.
Steady repeat sales. Will train but 
must speak very good English.
108 W. Lake St. Room 200

Mr. Thomas
PRZYJMĘ pracownika do kontrak- 
tora, z doświadczeniem..........545-0940.

JANITOR
AND WASTEPAPER BAILER 

MINIMUM WAGE 
Steady work. Full or part-time.

108 W. Lake St. Room 200
Mr. Thomas

MASZYNISTA
Musi umieć operować na 

tokarce, frezarce 
i szlifierce 

Dobre warunki pracy.

276-1760
4517 W. THOMAS

SUPERVISOR
Wood manufacturing company needs 
experienced supervisor. Primary re­
sponsibilities include machine set-up 
and supervision of staff of 20-30.

CALL 243-9074

V I
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Legislatora Zatwierdziła Ustawę 
o Bezpieczeństwie Małych Dzieci 

Jadących w Samochodach w Stanie Illinois
Senat stanowy zatwierdzi! większo­

ścią głosów propozycję ustawy, która 
zobowiązuje rodziców i opiekunów 
dzieci poniżej 4 lat do tego, aby wioząc 
je w samochodach sadzali do specjal­
nych siedzeń ochronnych. Osoby, któ­
re nie będą przestrzegały tego rozpo­
rządzenia zapłacą grzywnę w wysoko­
ści $25, natomiast zatrzymani drugi 
raz, za to samo wykroczenie, zapłacą 
znacznie wyższą grzywnę.

Przeciwnicy tej ustawy starali się 
przekonać ustawodawców, że tego 
rodzaju rozporządzenie narusza pra­
wo rodziców do decydowania o swych 
własnych sprawach rodzinnych. Prze­
ważyły jednak statystyki, które wyka­
zały, że wiele dzieci ginie w wypad­
kach samochodowych, tylko dlatego, 
że nie były odpowiednio zabezpieczo­
ne w samochodach.

Obie Izby Legislatury zatwierdziły 
również kontrowersyjną propozycję, 
aby znieść podatek pobierany przez 
stan od spadkobierców tzw. podatek 
spadkowy. W myśl zatwierdzonej pro­
pozycji od 1984 r. podatek od spadku 
nie przekraczającego wartość $600,000 
nie będzie wymagany. Do tego czasu, 
podatek będzie stopniowo eliminowa­
ny.

W sprawie tego ostatniego postano­
wienia nie wiadomo, czy Gubernator 
nie odmówi podpisania go, ponieważ, 
jak wiadomo, stan straci pokaźne 
dochody. Sytuacja finansowa stanu 
nie jest zbyt dobra, dlatego też każdy 
dolar, który wpływa do kasy stanowej 
jest bardzo cenny.

Przeszła przez obie Izby Legisla­
tury ustawa zaostrzegająca postępo­
wanie dyscyplinarne wobec lekarzy, 
którzy: niewłaściwie wykonują swój 
zawód, zostali uznani winnymi nie­
właściwych praktyk lekarskich i ode­
brano im licencje lekarskie. Nowa 
ustawa wymaga, aby firmy ubezpie­
czeniowe, administracje instytucji 
medycznych itp., zgłaszały wszystkie 
wypadki związane z nadużyciami le­
karzy. Postanowiono również po­
większyć o dwie osoby specjalną ko­
misję dyscyplinarną, która rozpatru­
je oskarżenia skierowane przeciw le­
karzom i decyduje o odebraniu licen­
cji lekarskich.

Wszystkie powyższe ustawy, ponie­
waż zostały zatwierdzone przez obie 
Izby, przekazano do podpisu Guber­
natorów. Dopiero wtedy będą obowią­
zywać.

NOWY YORK — Sekretarz stanu U.S. Aleksander Haig (po 
lewej) spotkał się z premierem Izraela Menachem Beginem (po 
(prawej). W środku siedzi ambasador Izraela w Narodach Zjed­
noczonych Yehuda Blum. Zdjęcie z 18 czerwca br. (UPI)

A. Streeter Zwyciężył w Wyborach 
Na Aldermana 17 Wardy

We wczorajszych wyborach zwy­
cięzcą został dotychczasowy aider­
man, zdecydowany przeciwnik mayor 
Byme, Allan Streeter. Z nieoficjal­
nych danych wynika, że otrzymał on 
przynajmniej 56% głosów. Jego opo­
nent, Jewel Frierson, otrzymał znacz­
nie mniejsze poparcie.

Wtorkowe wybory odbyły się dla-

rasowego uczniów w szkołach chica- 
goskich.

Jak informują obserwatorzy, wtor­
kowe wybory zainteresowały bardzo 
duży procent mieszkańców 17 wardy. 
Przyszli do punktów wyborczych 
gremialnie. Obliczono, że głosowało 
46% mieszkańców wardy, co jest ra­
czej mało spotykane. Najczęściej

w

Podejrzany o włamanie do mieszka­
nia córki mayor Byrne, Kathy Byme 
przebywa w więzieniu powiatowym. 
Nałożono na niego kaucję w wysoko­
ści $175,000. Podejrzany został ziden­
tyfikowany jako Kenneth Lemar lat 27. 
Używał on również wielu innych naz­
wisk. Jak wykazują akta sądowe w 
ciągu ostatnich 10 lat, był on oskarżo­
ny 7 razy za włamania, kradzieże i 
napady z bronią. Dokładne badanie 
jego przeszłości kryminalnej nastąpiło 
w związku z włamaniem do mieszka­
nia Kathy Byme, 4 czerwca. Mieszka­
nie jej znajduje się w sąsiedztwie 
DePaul University. Z mieszkania zgi­
nął tylko aparat telewizyjny.

Jak podaje policja po kradzieży 
telewizora, Lemar zamawiał taksówkę 
podając nazwisko Medley. W roku 
1972 Lemar uzyskał czterokrotnie 
zwolnienie z więzienia po zapłaceniu 
kaucji. Był on aresztowany wówczas i 
oskarżony o włamanie, zniszczenie 
cudzej własności oraz sprawy związa­
ne z narkotykami.

Po raz pierwszy otrzymał wyrok

Plan rozbudowy Navy Pier, stwo­
rzenia tam centrum handlowego i 
rozrywkowego, był rozpatrywany w 
poniedziałek przez komisję finansową 
rady miejskiej. Przypuszczalnie wy­
datki miasta z tym związane w wyso­
kości $60 min, są nieprawdopodobne. 
Takie przypuszczenia wysunęli nie­
którzy aldermani i prezes grupy spo­
łeczeństwa pod nazwą “Friends of 
Downtown.”

Miejski komisarz robót publicznych 
powiedział, że suma ta ($60 min) 
przewiduje tylko zakupienie terenów 
pod budowę i ulepszenia strukturalne 
niektórych budynków. Nie przewiduje 
natomiast doprowadzenia środków 
transportu publicznego do Navy Pier. 
W myśl planów, jakie zostały opraco­
wane, koszt całej rozbudowy Navy 
Pier wynosić będzie $227 min, z tym, 
że miasto zapłaci $60 min, resztę 
budowniczy.

Budowniczym będzie firma z Mary­
land, Rouse Co., która jest budowni­
czym między innymi dwóch wspania­

łego, że miesiąc temu nie można 
było rozstrzygnąć kto jest zwycięzcą, 
ponieważ o stanowisko aldermań- 
skie ubiegało się osiem osób i żadna 
z nich nie otrzymała wymaganej więk­
szości.

Streeter został mianowany na- to 
stanowisko 17 miesięcy temu przez 
mayor Byrne. Uważany był wtedy 
za zwolennika administracji mayora, 
ale zmienił swe zapatrywania i prze­
stał popierać mayora w chwili, kiedy 
na wolne stanowiska w Radzie Szkol­
nej Pani Mayor mianowała dwie ko­
biety znane ze swych poglądów, że 
sprzeciwiają się przymusowemu prze­
wożeniu dzieci dla wyrównania składu

mieszkańcy poszczególnych dzielnic 
miejskich wykazują dużą apatię, jeśli 
chodzi o udział w wyborach.

Allan Streeter przemawiając do ze­
branych w jego kwaterze zwolenni­
ków oświadczył, że wybory te były 
swego rodzaju plebiscytym mającym 
wykazać popularność Pani Mayor. 
Zaznaczył, że czarni mieszkańcy mia­
sta nie są zadowoleni z postępowania 
mayora i jeśli nie zmieni go, nie 
poprą jej kandydatury w nadchodzą­
cych wyborach.

Pokonany Frierson zjawił się obok 
zwycięzcy, aby zapewnić, jak zwy­
czaj nakazuje, o swym poparciu 
współpracy.

Skazany
Na Dożywotnie Więzienie

William McNeil, lat 42, został ska­
zany na dożywotnie więzienie bez 
możliwości warunkowego zwolnienia. 
Został on uznany winnym włamania 
i rabunku mieszkania w październiku 
ubiegłego roku. Przeszłość kryminal­
na McNeil jest bardzo bogata. Już 
w 1965 roku został skazany na wię­
zienie za napad rabunkowy na sklep 
z futrami w śródmieściu. W 1979 roku 
ponownie został skazany na więzienie 
za napad rabunkowy. Wobec często 
powtarzających się napadów z bro­
nią i włamań sąd skazał go na doży­
wotnie więzienie.

Aid. Wilson Frost prezes komitetu 
finansowego rady miejskiej przewidu­
je, że umowa między Rouse Co., a 
radą miejską została podpisana w 
środę. W czasie ostatniego spotkania 
w tej sprawie kilku aldermanów i 
przedstawiciele społeczeństwa kwe­
stionowali plany budowy. Niektórzy 
twierdzili, że otrzymali za mało infor­
macji na temat planów.

Aid. Burton Natarus, który był je­
dnym z grupy 8 osób, które w czerwcu 
były z wizytą w Bostonie i Baltimore, 
zaproponował ażeby raz jeszcze roz­
patrzyć plany budowy. Stwierdził on, 
że nie wiadomo jeszcze, jakie ryzyko 
podejmuje się, w niepewnej sytuacji 
ekonomicznej

lAoau Wystawa 
en«i« Zbiorów Watykanu 

Będzie w Chicago
16 lipca 1983 r. zostanie otwarta 

Art Institute wystawa zbiorów ze 
słynnej kolekcji Watykanu. Na wy­
stawie znajdą się prace wybitnych 
artystów, między innymi: Raphael, 
Leonardo da Vinci i Fra Angelico. 
Zbiory Watykanu należą do najbo­
gatszych na świecie i sięgają stuleci.

Oficjalne porozumienie w sprawie 
wystawy zostało już podpisane. Zbio­
ry już w lutym następnego roku zo­
staną udostępnione dla zwiedzania 
mieszkańcom Nowego Yorku. A po 
zakończeniu wystawy w Chicago po­
wędrują do San Francisco.

LONDYN — Księcia Karola powitały przed szpitalem rozen­
tuzjazmowane tłumy Londyńczyków. Naturalnie entuzjazmo­
wali się tym, że księżna Diana powiła synka. (UPI)

Cztery Weekendy 
w Więzieniu

Daniel Kissinger, lat 19, który oskar- 

nienawiści przeciw żydowskiemu imi­
grantowi, został uznany winnym i 
skazany na spędzenie czterech week­
endów w więzieniu.

Więcej szczegółów w jutrzejszym 
wydaniu.

20 Lat Więzienia
22-letni Raul Rodriguez został ska­

zany na 20 lat więzienia za zastrze­
lenie w sierpniu 1980 roku Steven 
Buddę, lat 19, z Palatine. Do zabój­
stwa doszło w wyniku do kłótni. Powo­
dem kłótni było to, że samochody, 
które prowadzili — jechały zbyt 
blisko siebie. Buddę uderzył kie­
rowcę samochodu, natomiast Rodri­
guez, który był pasażarem drugiego 
samochodu, strzelił do niego cztero­
krotnie zabijając go na miejscu.

Decyzja w Sprawie Wody
Rada powiatu Du Page na swoim 

posiedzeniu w dniu 7 lipca podejmie 
decyzję w sprawie budowy wodocią­
gów, wartości $85 mil. Wodociągi te 
mają doprowadzać wodę z jeziora 
Michigan do miejscowości w powiecie 
Du Page. Na listopad wyznaczono 
przeprowadzenie referendum wśród 
ludności na ten temat.

Prokurator stanowy Ty Fahner wy­
stąpi! w poniedziałek do sądu przeciw 
dwóm firmom wydawniczym odpo­
wiedzialnym za publikowanie znanej 
na terenie Illinois i siedmiu sąsiadu­
jących stanów książeczki pt. “Red 
Book.” Prokurator domaga się, aby 
zabroniono tym firmom wydawania 
książeczki, ponieważ zawiera ona 
informacje wprowadzające w błąd 
wiele instytucji i osób prywatnych.

“Red Book” — (czerwona książka) 
zawiera bowiem informacje dotyczą­
ce wartości używanych samochodów 
wszystkich marek, jakie znajdują się 
na rynku. Informuje więc o tzw. war­
tości rynkowej danego samochodu, 
wartości jeśli chodzi o finansowanie 
kupna tego samochodu oraz rzekomą 
wartość hurtową modelu. Z informa­
cji zawartych w tej książeczce korzy­
stają nieomal wszyscy, którzy w jaki­
kolwiek sposób są związani z rynkiem 
samochodowym.

Korzystają więc banki przyznające 
pożyczki, korzystają sprzedawcy, któ­
rzy kupują od właściela używany sa­
mochód dając w zamian odpowiedni 
rabat przy kupnie nowego samocho­
du, korzystają z tych informacji kom­
panie ubezpieczeniowe, które w razie 
zupełnego zniszczenia samochodu w 
wypadku, obliczają jego wartość ryn­
kową. Naturalnie wszystkie powyższe 
decyzje dotyczą bezpośrednio klienta, 
właściciela samochodu.

Prokurator stanowy utrzymuje, że żony był o prowadzenie kampanii 
zawarte w książeczce informcje nie 
są oparte na rzeczywistych danych 
zebranych przez specjalistów, którzy 
przeprowadzili analizę cen rynko­
wych modeli samochodów. Są to ra­
czej ceny przybliżone, bardzo często 
znacznie niższe od rzeczywistej war­
tości samochodów. Stąd, traci na tym 
klient.

Dane zawarte w książeczce, zda­
niem prokuratora i pracownika jego

Podejrzany o Włamanie 
Do Mieszkania Kathy Byrne

Przebywa w Więzieniu
sądowy w 1979 roku. Został wtedy 
skazany za włamanie do domu, na 3 
lata w zawieszeniu, 90 dni pobytu w 
zakładzie karnym, oraz poddany zo­
stał przymusowemu leczeniu odwyko­
wemu. (był narkomanem.)

W1980 roku dwukrotnie został uzna­
ny winnym włamania do domów i kra­
dzieży aparatów telewizyjnych i ska­
zany na 4 lata więzienia, ale pod przy­
branym nazwiskiem Kenneth Kla- 
marr. Został on zwolniony z więzienia 
warunkowo z końcem roku 1981. Wtedy 
został dalej poddany kuraracji odwyko­
wej w zakładzie leczenia narkomanów.

W lutym tego roku Lemar ponownie 
stanął przed sądem i został oskarżony 
o używanie fałszywego nazwiska w cza­
sie ostatniej rozprawy, oraz oto że nie 
dokończył kuracji odwykowej. Sędzia 
skazał go na 24 miesiące w zawiesze­
niu. Prokurator bardzo krytycznie od­
niósł się do decyzji sędziego, powie­
dział on, że Lemar powinien być ska­
zany na pobyt w więzieniu i tym spła­
cić swoje długi społeczeństwu.

Prokurator Stanowy Ty Fahner 
Oskarżył Firmy Wydawnicze

biura, są cyframi określającymi 
przyszłe ceny samochodów, są zapo­
wiedzią ewentualnych nowych war­
tości poszczególnych modeli i roczni­
ków.

W swym oskarżeniu prokurator 
Fahner domaga się jeszcze, aby sąd 
przyznał poszkodowanym prawo do 
wnoszenia skarg o odszkodowanie, 
jeśli okaże się, że informacje zawarte 
w książeczce wyrządziły poważną 
szkodę materialną właścicielowi sa­
mochodu.Plan Rozbudowy Navy Pier 

Bliski Zatwierdzenia
łych kompleksów. Jeden znajduje się 
w Baltimore, a drugi w Bostonie. 

W myśl projektu kompleks w Navy 
Pier składał się będzie ze sklepów, 
restauracji, miejsc rozrywkowych, 
hotelu na 450 miejsc oraz parkingu 
na 2,500 samochodów.

Sen. James Philip Zmienił Zdanie 
— Poprze Reorganizację CHA

Przywódca mniejszości w senacie 
stanowym sen. James Philip (R. z 
Elmhurst) zmienił zdanie co do decy­
zji o ewentualnej reorganizacji CHA. 
Poprzednio, kiedy przed senatorami 
stanowymi przedłożono ustawę propo­
nującą wprowadzenie poważnych 
zmian do struktury Chicago Housing 
Authority,'senator Philip występował 
przeciw omawianiu jakichkolwiek 
zmian. Trzeba zaznaczyć, że propozy­
cje reorganizacji zostały opracowane 
i przedłożone Legislatorze przez usta­
wodawców demokratycznych pod egi­
dą mayora Chicago Jane Byrne.

Chodziło o ustalenie, że przewodni­
czący Rady CHA będzie spełniał swą 
funkcję nie jak dotychczas honorowo, 
ale za odpowiednim wynagrodzeniem 
i będzie zobowiązany poświęcić tej 
pracy pełen wymiar godzin. Propono­
wano również szereg innych zasad­
niczych zmian w administracji CHA.

Republikanie i niektórzy demokraci 
nie zgodzili się nawet na rozpatrywanie 
tych propozycji na obecnej sesji Legi­
slatury. Teraz, jest możliwość, że 
zmienią zdanie i jeśli wszystko pój­
dzie dobrze, przed odroczeniem obrad 
na przerwę wakacyjną, rozpatrzą re­
organizację.

Wiadomo już teraz, że nawet gdyby 
zatwierdzono zmiany w administracji 
CHA, nie będą one takie same jak 
te, które zaproponowali demokraci. 
Napewno zostaną wprowadzone odpo­
wiednie poprawki, które zadowolą za­
równo demokratów jak i republikanów.

W projekcie zmian sugerowanym 
przez mayor Byme proponuje się, aby 
zwiększyć liczbę członków Rady CHA 
z pięciu na siedmiu; i aby pozowlić 
Radzie Miejskiej na decydowanie w 
sprawach dotyczących kupna parcel 
pod budowę nowych osiedli mieszka­
niowych dla CHA.

Ta ostatnie propozycja spotkała się 
z dużą opozycją, ponieważ uważa się, 
że w ten sposób Rada Miejska i "ma­
szyna polityczna” administracji miej­
skiej będą miały zbyt wielką władze a 
co gorsza, wpłyną na to, gdzie się 
będzie budować przyszłe ośrodki 
mieszkalne dla biednej ludności.

Ostatnich kilka dni, jakie pozostały 
do terminu odroczenia Sesji Legisla­
tury poświęconych będzie na załatwia­
nie spraw wymagających na tych 
miastowych decyzji, szczególnie za­
gadnień budżetu, wchodzącego w ży­
cie już z dniem 1 lipca br.

Stan Illinois Nie Zdefiniował 
Statusu Chiropraktorów

Patient and Research Center, który 
jest prowadzony przez National Col­
lege of Chiropractor w Lombard, po­
siada 48 łóżek i robi wrażenie małego 
nowoczesnego szpitala.

W broszurze jaka została wydana 
na temat tego centrum mówi się, że 
szpital ten oferuje porady lekarskie i 
leczenie szpitalne i poza szpitalem. 
Prowadzi również laboratorium oraz 
udziela opieki przez 24 godziny na 
dobę po przeprowadzeniu badań i 
stwierdzeniu jakiego rodzaju zabiegi 
są potrzebne.

Jednakże w odróżnieniu od innych 
zakładów leczniczych na terenie Chi­
cago, szpital ten nie posiada pozwole­
nia stanowego na prowadzenie swojej 
praktyki. W lipcu 1979 roku władze 
stanowe zdecydowały, że centrum to 
nie powinno otrzymać stanowego 
pozwolenia. Dwa lata temu, jak poda­
wało Chicago Tribune, dwóch już eme­
rytowanych przedstawicieli Stanu wy­

sunęło propozycję, ażeby ośrodek ten 
otrzymał pozwolenie stanowe i został 
zatwierdzony jako instytucja podlega­
jąca departamentowi zdrowia. Jed­
nakże ich sugestia została odrzucona.

William Kempiners, który stanął na 
czele departamentu zdrowia w końcu 
roku 1979 powiedział, że nie ma pewno­
ści iż centrum to otrzyma kiedykol­
wiek pozwolenie stanowe. Prawo sta­
nowe Illinois hamuje wydawania po­
zwoleń na prowadzenie szpitali prowa­
dzących leczenie chiropraktyczne.

Na terenie kraju notuje się około 
20.000 lekarzy chiropraktorów, którzy 
posiada ja pozwolenie stanowe na pro­
wadzenie praktyki. Również usługi 
wykonane przez lekarza chiropraktora 
są pokrywane z ubezpieczeń Medicaid 
i Medicare oraz wiele innych kompa­
nii ubezpieczeniowych. Na terenie 
kraju (na 50 stanów) jedynie stan 
Illinois i District of Columbia nie ma­
ją sprecyzowanego statusu praktyki 
chiropraktyczne j.

Przestarzałe Prawa i Podatki 
Wstrzymują Rozwój Przemysłu — 
Stwierdzają Przedstawiciele Firm Przemysłowych 

i Handlowych
Ostatnio przeprowadzono sądaż opi­

nii wśród wielu właścicieli zakładów 
przemysłowych i handlowych na tere­
nie Chicago. Chciano dowiedzieć się, 
jakie mają trudności i na co narze­
kają.

Okazało się, że najwięcej skarżą się 
na przestarzałe prawa, utrudniające 
prowadzenie interesów, zbyt wysokie 
podatki, szczególnie jeśli chodzi o 
podatki wyznaczane na rzecz miasta, 
stare, niedostateczne wiadukty miej­
skie oraz szereg innych istotnych 
spraw.

Przedstawiciel związku zawodowe­
go rzeszającego kierowców ciężaró­
wek Teamsters, powiedział na przy­
kład, że bardzo wiele wiaduktów 
znajdujących się na terenie Chicago, 
nieodpowiada wymaganiom współ­
czesnego transportu. Wiadukty te, 
wybudowane pod koniec ubiegłego 
stulecia są zbyt niskie, aby mogły 
przejeżdżać pod nimi nowoczesne cię­
żarówki. Wysokość przeciętnego wia­
duktu w Chicago waha się pomiędzy 
11 i 13 stopami, kiedy nowoczesna 
ciężarówka ma wysokość 13 i pół sto­
py. Trzeba więc zbaczać z drogi, co 
opóźnia poważnie dostarczanie w ter­
minie towaru.

Przedstawiciele sklepów spożyw­
czych skarżą się, że obowiązujące 
prawa miejskie są zbyt rygorystycz­
ne. Nakazują bowiem, aby każdy ar­
tykuł, jaki się znajduje w sklepie 
opatrzony był ceną, a mięso musi 
być pakowane w przezroczystych opa­
kowaniach. Naraża ten przepis po­
szczególne sklepy na zbyt wysokie 
koszty i dlatego rezygnują z otwiera­
nia swych filii w obrębie miasta.

Właściciele firm przemysłowych i 
handlowych skarżą się na zbyt wyso­
ki podatek, jaki muszą płacić mia­
stu od każdego zatrudnionego pra­
cownika. Obowiązuje bowiem prawo, 
aby każdy, kto zatrudnia więcej, niż 
15 pracowników płacił podatek “od 
głowy,” w wysokości $3 miesięcznie.

Skarżą się również na zbyt wysokie 
raty ubezpieczeniowe, szczególnie je­
śli chodzi o płacenie ubezpieczeń pra­
cowniczych w razie wypadku lub na

fundusz bezrobocia.
Wiele jest skarg na zbyt surowe 

przepisy regulujące budowę i remont 
budynków znajdujących się w mie­
ście. Z tego powodu wielu nie podej­
muje się remontów, a miasto traci 
bardzo wartościowe budownictwo.

Zwrócono uwagę na duże trudności 
na jakie natrafia się w administracji 
miejskiej przy załatwianiu jakichkol­
wiek spraw. Chodzi o straszliwą biu­
rokrację, opóźniającą wiele bardzo 
istotnych rozwiązań.

Biurokratyczne wymagania, zbyt 
wiele problemów ze składaniem po­
dań i staraniem się o jakiekolwiek 
pozwolenie od administracji — znie­
chęca do podejmowania inicjatyw.

Jednym z ważniejszych powodów, 
dla których coraz mniej nowych firm 
powstaje w Chicago jest brak nieza­
gospodarowanych terenów, brak wol­
nych parcel. Zwrócono uwagę, że 
miasto powinno zainteresować się tą 
sprawą, zburzyć stare, zrujnowane 
rudery, pozwalając tym samym zain­
teresowanym kupcom czy przemy­
słowcom na zakładanie nowych firm, 
nowych instytucji.

Wysoki Procent 
Zanieczyszczenia

We wtorek znów zanotowano bardzo 
wysoki procent zanieczyszczenia po­
wietrza w obrębie metropolii chica- 
goskiej. Brak wiatrów spowodował, 
że nad miastem zebrało się zbyt wiele 
cząsteczek tlenku węgla.

Ostrzeżono ludzi, którzy cierpią na 
choroby systemu oddechowego i ser­
ca, aby starali się przebywać w do­
mach i unikali jakiegokolwiek wy­
siłku fizycznego. Na dzisiaj zapowie­
dziana jest pewna ulga, bo spodzie­
wane są wiatry.

W punkcie kontrolnym znajdują­
cym się w budynku stanowym przy 
160 N. LaSalle, zanotowano wczoraj 
13 cząsteczek tlenku węgla na milion 
cząsteczek atmosfery. Obecność 9 
cząsteczek na milion uważana jest już 
jako “niebezpieczna”.


